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383-10; _  Telefon admini­
stracji 587-60 _  wewn. 23

Sekretariat redakcji - czynny 
w godzinach 10—12, 16—18

Administracja czynna w godz- 
od 9—16. W soboty od 9—15
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Podziękowań e 
Ambasady ZSRR 

w Polsce
„Ambasada ZSRR w Polscn wyro 

ża z puleceala Rząda Radzieckim 
wdzięczność wszystkim społecznym, 
partyjni m, związkowym 1 kuitnrab 
nym organizaclom i zespołom orne

cie 1 życzenia, przesłane Rządowi 
Radzlecklemn i osobiście Go m u

N . 33? Kraków tfok 57 okazji 31 rocznicy Wielkiej Listopa 
dowej Rowohicll Socjalistycznej.”

Pierwsi w  marszu do Socjalizmu

Delegacja załogi kopalni Zabrze-Wschód w Warszawie

N ik tn iechceczy tać  
kłam stw  SFIO

PśUYZ. — Organ franenslćej par­
tii psendosocjalistycznej Dtatru 
SFIO „Le Populatre”, pomimo sub­
sydiów, otrzymywanych z zaertnt 
cy. jest w tak ciężkim położ«n'u fi­
nansowym. że prawie cafy saab  rt 
diikcyjny otrzymał wymówienia. Pe

ZDROWIENIA I GORĄCE PODZIĘ-i WYKONANIA CZYNU PRZEDKON- TNICZFJ, W JEJ MARSZU DO SO- “  *y™ dliennik’ który poprzednit 
KOWANIA ZA ICH WSPANIAŁY, GRESOWEGO, DOBRZE ZAFISALI (.JALIZMU”. wychodzi, na czterech pełnych ttro-
CZYN PRZEDKONGRESOWY. GOR SIĘ W HISTORII POLSKIEGO RL-i . p*ch’ ohecn« zos“ ‘ zredukowany
NICY 7ABR7A. INICJUJĄC WSPÓŁ CHU POPOTNICZEGO. ŻYCZĘ >, w  , '.!d de,e^e!i wchodzili tow- d.) dwóch stron o połowę nw er 
7AWODNICTWO FRACY. A NA- WAM, ABYSCIE ZAWSZE KRO- , J ' . ze '  Krasowiecki. sekre szych.
STĘPNIE POCIĄGAJĄC ZA SOBĄ CZYLI W PIERWSZYCH SZERE- l" ”,;' ln.iancR'’ PpR ‘
CAŁĄ KLASĘ ROBOTNICZĄ DO GACH POLSKIEJ KLASY ROBO- Wschód, j / c h o l ^ a -  przodownik 

. . .  .  > .  .  — ,  ,  Pracy. S- Włodarski — przodowy

Niezmierni:? na lałcie i Poczdamie
on erii S C 0:!I>My|(9 Z$R7 WOieC !,a zw. Zaw. G ó rn ik f./w  Zabrzu i

BERLIN- — Przywódca SED. Oro Grotewohl — zakomunikował, i# ' Ratajczak — pierwszy sekretarz Ko 
tewohl, podziel1! się na konierencl' rząd radziecki będzie co do Joty wy ntiteta Dzielnicowego PPR
prasowej z  dziennikarzami swymi pełnia, uchwały 

j wrażeniami z pobytu w Moskwie j skle. Minister
I krvm ,irze “  śródmieście, 

równocze- ‘

iłrezydentWBtiezirePwwęrienu
CARACAS- -  Po rewolcie soloz 

teski wenezuelskiej w krain chwi­
lowo pann ę spokój- Były prezydem 
Yenezne-j Galegos został Ttternowu

w gmachu szkoły wojskowej, 
gdzie znajduje się pod wzmocnioną 
strażą- Inni byli członkowi®: rządu 
przebywają w wtęzien'u

WARS7AWA. — Prezydent R. P. 
przyjął 30- Ii- w Belwederze de lega 
c)e górników kopalni Zabrze — 
Wschód i działaczy robotniczych
Zabrza.

Przewodniczący Komitetu PPR ho 
palni Zabrze — Wschód i wiccJyrek 
tor tej korami to w. Krauze • Kraso- 
wiecH złoży> Obywatelowi frezy-1

n'-u przez górników konalni Za­
brze — W»chód. inicjatorów czynu 
przedkongresowego, ich zobowiązań 
przed terminem. Przekazn’j«o Ob”wa 
telowi Prezydentowi najserdeczniej­
sze pozdrowienia od cale) zafrg’, 
przede wszystkim od przodowników 
pracy, ob. Kranze - Krasowiechl zło­
że-, zapewnienie, że górnicy kopalni I 
Zabrze — Wschód nie ustana w 
swych wy«’’k»cb nrd d-lsz-m ord- 
noszeniem produkcji i te  wyprodu­
kują leszcze w roku 1948 — Iśh ty*, 
ton węg'a ponad plan.

Sekretarz Komitetu Dzielnicowego 
PPR Zabrze — Śródmieście tow- 
|.  Ratajczak wręczy, Ob. Prezyden­
towi w imieniu robotników Zabrza 
albom pamiątkowy, ilustrujący odbu 
dowę kepełni ' z a" ''—"lęcy portre­
ty przodowników pracy-

Po przyjęciu meldunku. Prezydent 
R. P. powiedział, m- in-:

..PR7EK AZCiE WSZYSTKIM RO­
BOTNIKOM ZABRZA, CZŁONKOM 
PARTII ROBOTNICZYCH I BEZ-

podczas święta RewolucY Listopado! śnie zaznaczył, ie 
wei- Grotewohl oświadczył, że na! kl popiera kor et 
przyjęciu z okazji rocznicy Rewo-jstwa niemieckiego i zmierza 
lucii Listopadowej członkowie de- warcia traktatu pokojowego z Niem!
Iegacii n‘emieckiel, zaproszeni do camL W rok po zawarciu traktatu!
Moskwy na uroczystości, mieli oka-j pokojowego — oświadczył min. Mo! 
zję odbycia rozmowy z ministrem jo tow  delegatom niemieckim —I NANKIN. — Według ostatnich 
Mołotowem. 'wszystkie wojska okupacyjne powin domości. w e!ągu grudnia mają byt

Minister Molotow — powiedział ny być z Niemiec wycołane- I ewakuowane z Nankinu najwyższe

Czung-Koi-Szek r

Ewakuacja Nankinu
Ostatnia hn*=» oirony nęka pod nansrem wo sc Mtwycii

w ierzy  w  utrzym anie

ffteirelacje ameruftartsftriego dxiennifeatxa

Wielka łInasisjera torpeduje projekty
zwołania „Wielhif J Czwórki" w spraw ® N en  es

NOWY JORK- — Znany pub llcy |Ba sprowadzają się obecnie do pro- 
a amerykerrki Stcne zamieścił w blemów technicznych. Największa 

PARTY JNYM. A PRZEDE WSZYST-1 „New Ycik Star” artykuł, w któ-1 Pmeszkodą w rozwiązani tego za- 
KIM 7AŁODZE I PRZODOWNIKOM rym stwierdza, że różn;ce między j *ad,,:en'a i est Zen- c laY- St°ne, po- 
PRACY KOPALNI ZABR7E — Związkiem Radzieckim, a mocat | tt’° lu'9c si’  na miarodajne źródła 
M SCHÓD MOJE SERDECZNE PO- siwami zachodnimi w sprawie Berl‘ | waszyngtońskie, ujawnia istnienie 
_________________________ __________________ ___________________I rozbieżności między gen. Clay em,

USA mnnftra naltt atlantrki

Przed rozłamem i dezargan zacją
administracji berlińskiej przez Anjj.osasów 

ot-rz o i  mars?. So ^ łiiw sK

LONDYN- (PAP’ -  Dzienniki do­
noszą. ie  przedstawiciele kraiów. 
wchodzących w skład Un‘l Zachod­
nie). zakończyć
tern t- zw. „paktu pólnocno-atlantyc 

Dalsze konferencje na ten te 
mat toczyć s 'ę  będą w Waszyngto-

Departamentem Stanu- Departa 
ment Stanu by, od początku przeciw 
ny wprowadzeniu markJ zachodni. ) 
do Berlina lecz Clay, korzystając 
z poparcia kół finansowych i woj­
skowych, postawił Departament Sta' 
r.u wobec faktu dokonanego i wprc- 
wadził markę zachodnią do BerPna.i

Stone podane, że niektóre czynni- Dzienn:kt podkreślają, że koła 
ki w Waszyngtonie chętnie widziały, rykańskie i waszyngtoński usiłują 
by porozumienie w sprawie Berlina sk}onić Norweg(?> Danię, Islandię,

i- * « “  i” ■“ i*™
wprowadzenia marki radziec-, nes°  Pakla-

nrzędy i biura władz Kuomintangu 
I tak: Tsaugtnnfa. t. zn- biuro pre 
zydenta Republiki, oraz Juan wykę 
nawczy i Juan piawodawczy maił 
s‘ę przenieść do Kantonu, trzy pozs 
stale Juany, t- zn- sądowy, kontro!- 
ny i badawczy — do Czunkingu- 

Poza tym Czang Kai Szek wydał 
rozkaz ewakuacji rodzin wosko­
wych i miał oświadczyć, że sam 
zaimie się obroną Nankinu- 

PARYŻ — Jak donos’ Agencja 
H ance Presse, sztab lotnictwa wojsk 
Czang Kai Szeka wydał rozkaz o 
przeniesieniu wszystkich biur szta 
bu oraz personelu z Nankiąu- ne 
Fermezę w przeciągu !fl dn1- 

SZANGHAJ -  Oddziały armii de 
mokratycznei zdobyły znaiduiące 
się w  odległości 160 mil od Nanki-z odległości 1 

m:asto Kuczeng. ważny s

BERLIN Marsza'ek Sokotows'1 ] chowania swobód demokru‘ycznych 
wysiał do głównod jwjdzą ege bry- j Separatystyczne wybory sektorów 
tyjskimi wojskami okupacyjnymi zachodnich mają jedynie na celu 
w N.emczech, generała Ro'ertsona | skłócenie zjednoczonych organów 
list, w którym zwra.a uwag.- na , władz miejskich i uneraają dos-wo 

kiorach zachoJ ic i rżenia oddz elnego magistratu w sek 
to -.endaitów tyc'i torach zachodnich. Magistrat taki 
zmierzającą do zde- umożl.wi niekontrolowaną gospo, . . .  „  _
i wprowa lżenia ro d d ark e  zachodnich w’adz wojskowych kiei w Berlinie- Sprzeciwia się -„.... ,
kici, < « u >  w ra k i, . t t i e s ,  m m M  « •  ™  Street M ,  « !

du miejskego. | mokratycznych jawnie reakcyj- | kJ®l_hn™Me™__ oba®1’ '’ . S ę
„Jak wiadomo —' stwierdza pismo nych elementów.

— władze radzie-k e w Berlin e nie i Władze radzieckie n'e  in°8ą 
jednnkni.n'e podk eśl-Jy kodict z- to zezwolić i n  ę będą tolerować 
no.tć zachowania je inośe Be-lina i tydemok.-atycznych elementów, zr.. _ , .
nalegały na przeprowadzeni? demo- rza.lących do wprowadzenia rozla, 1,1 zagacn enta niemieckiego. Konie- 
kretycznych wyborów w ealym Ber-1 mu w zarządzie miejskim Berlina rencla taka pokrzyżowałaby wszy 
linie. Komendantura radź ecka będzie tak. k 'e  p'any odbudowy przemysłu nie

"yrncźasem zamiast J-dnoittych jak upizednio wspó, racować w o- mie.kiego przez Wall Street. Z tycliI Pierwszy z mówców 
de . okratycznych wyboiów, wyzna-' chronię jedność Ber ina i stworze- względów Clay wystąpi, z kon.-ep- p’et k podkreślił na wstępie, iż u  

> grudnia odT -elne!na  warunków zapewniahcych nor-- c’ą zwrotu N:emcom przemysłu Za- j,ecnytr decyduącym dla Berlina 
efehla Rnhrv. nhv ipsrrrp bardzie,! O - -wybory komUnsin- w zachód i-

orach Eerlina, które będą pr e 
wodzone w warunkach po ,-y.ra

i nie gwarantują

iradv nad nroiek-' le’Owy' W ten sposót’ w°iska >
-01 '  mokratyczne pod dowództwem c  

rała Czengyi i Lin po Czeug m 
ctwartą drogę do Pengpn — osi 
niej iortecy nacionalistycweł 
diodze do Nankinu. które! z 
jest obecnie kwestię dni, a mege < 
godzin- Wojska demokratyczne 

obecnie miasto Sincztao w 
. :l 18 mil od Pengpu. Od- 

dz!aly demokratyczne przeforsewah 
rzekę Kwei.

SED nie dopuści do rozb cia Berlina
BERI IN- — W dniu 28 ub- m. roz-1 satelitów, dążących i 

nistrów spraw zagranicanych czte-1 poczę!a swe obrady konferencja dzenla rozdziału mias 
rtch mocarstw w delegatów socjalistycznej partii jed­

ności (SED) z terenu wielkiego Ber .Mnsimy wszystko uczynić, ażeby 
przygotowywany rozłam Berlina n ł  

I został dokonany — powiedział 
Wilheim! pieck Nie lesteśmy sami, oo nasza) 

I stronie stoi Związek Radziecki i  ht-
.......  . _____,.. .  „ w ,u „  Ovr... U.« wv.....« <lowe 'feroofcrocie- Przechodząc do

mainę działalność wszystk m demo głębia Ruhry. aby jeszcze bardzie _. , . , .  .. - . omówienia struktury partii. MecI:
kratycznym przedsl iwicteiom samo ut udnić ewentualne porozum‘enie w ; 1 ez! W,ZC K m'  11 | w.-kazał, iż pow'nna om stać s i t  or-
rządu berlińskiego j sprawie Niemiec- Politvka faktów (żyć do pokrzyżowania planów an- ganizacją na'ściś'ej zwięgaaa « yro

amerkańskich i ich niemieckich leniącymi tnasaah**^dokonanych Clayn — stwierdza Stoigl



-&L.
„rnkói, chleb i wolność"!

oto hasło dEirokratów niemieckich

S r a l i  n a  c ie m n o c ie  i n is k ic h  in s ty n k ta c h

Proces o zajściu w Kamieńsku
demas!flt|e właściwycK « H r t t  prowokacji

Pod tytułem „Pokój, chleb i  wol­
ucie’’ zamieści! dziennik „Vor- 
»aerts” na pierwszej stronie hasła! 
socjalistycznej partii jedności (SED)i 
przeciwko podżegaczom wojennym l!
rozłamowcom- SED domaga się na-i . , . , ,, , ,, „

u w o n ec l. » ,6 h » - i“ ’ ” 1. d° I « lk? «  *
ntemj&cklegn dentukr?(yćznu&» rzą­
du i wzywa wszystkich herlińczy- 
ków do powstrzymania się »d udzfa

ŁÓDŹ — W dniu 29 b. m. Woj-1 korzystali zarówno autorytet du-| J; 
skowy Sąd Rejonowy w Łodzi przy I chownego, jak i swe stanowisko ma 

lało uśwla
ratorów i sprawców pobicia studeu i dcmionych mieszkańców Gorzkowic 

Uniwersytetów polskich, doko-i i Kamieńska do bicia studentów, 
iących' z ramienia Ministerstwai działających z ramienia Minister-

'ayftii-aifitaBZŁ*’ Jawie oskarżonych zasiedli-

l PKASYZ-AGKiWICZNEJ
, Izabella Dukowicz. Kiźlik Józef — 

X ż '  .  i l! f> 'kupiec hurtowy nabiału i bogacz
Ł(l IfUfUMP de? fldiM IIS  . wiejski i  Kamieńska, Strzelecki Ka- 
l a i i o t i i t iM i i i  l a z ł t a tT ie s a i  Z m ierz — sklepikarz z Kamieńska 

-Dl. F„»c|i , „ ™ „  » W * t J  * W  « w * * t
t a - » „ l  R««„ „m „a !v . | ° b»  « # * •  -  t a " O  , . e » k
t a M t a t a ,  I „ i. nowMtii do -  Otadremc, Ota, W .cl.w  -  tak ,, 
NJemcou. J „ „ „  «  o h ,» , h” dl,; ‘  W 1 ‘ ' W v ,«k ,
opinlf l „ „ k » ,  „ , « d -!■" — t a t a '  » # - * -
m, I « mt tara. ta. ™ 1 .***"• d°” “' Osk,,“ ”
dziej z powodu radykalnego prze­
stawienia polityki amerykań- 
wobec Niemiec- Podczas gdy na

/stanowią współdziałającą ściśle zt 
sobą i chroniącą się nawzajem gru- 

ins^ratorów zajść, którzy wy
konferencji poczdam-kiei delegat 
amerykański nalegał na ograniczę! 
nie produkcji stali Zagłębia'
Ruhry do t,S miliona łon rocznie- 
ponieważ wyższa produkcja sta­
nowiłaby niebezpieczeństw o dla
pokoju światowego, m dziś gen. dzenic „ (e isk ^ o  Berlina
Clay -  gubernator amerykański (((ld prJfew..(!,.icI»-ei!, wiceprzewódni 

się n»wet t.Zi)ces,„ zarządu Ottomara Geschkc- 
; Na posiedzeniu tym, na wniosek 

, . , • j bloku partii demokratycznej ucliwa-
I .l.tw fcń .  c l ,  t a « l , : , ono daraa.

prze™vs!,>’; gającą sił, ustąpienia obecnego garze 
'■ du miejskiego i utworzenia nowych 

władz tymczasowych do chwili od­
bycia demokratycznych wyborów

z Niemczech nie 
ukryć, że byłby gotów 
gnania Niemcom wszystkich

Kultury i Sztuki,
Poza nimi na ławie oskarżonych 

zasiadło czterech otumanionych 
ptzez inspiratorów zajścia uczestni­
ków napadu na studentów: Moneta

Głuchowski Józef, Roczek Jó- 
Strzelecki Czesław.

Pierwszy dzień przewodu sądowe 
go, w czasie którego składało ze­
znania 9 oskarżonych, oświetlił o- 
gólny przebieg zajść oraz nikczem­
ną rolę poszczególnych oskarżo­
nych, wygrywając swe wpływy bo­
gatych ludzi do otumanienia i pod­
burzenia ciemnej miejscowe] ludno­
ści przeciwko studentom.

Połączenie TUL-u z ZSCh
WARSZAWA — Zarządy Główne 

Związku Samopomocy Chłopskiej i 
Towarzystwa Uniwersytetów Ludo­
wych . zgodnie z wytycznymi Głów­
nej Komisji do Spraw Kultury o- 
pracowują obecnie zasady i formy 
włączenia doZSCh. tych działów pra 
cy TUL-u, które miały na celu pro­
wadzenie masowej akcji kulturalno- 
oświatowej na wsi, jak: śwetli-e,

Nowe władze miejskie
4 ! < "jflłel d3W’łp; 8(oS cy Niemiec

BERLIN — W sektorze radziee- 
i odbyło się nadzwyczajne posie-

thodnich i ustanowienia prawdziwie 
demokratycznego zarządu miejskie­
go dla całego Berlina.

domy ludowe i uniwersytety ludo­
we. Aby uniknąć zahamowania prac 
kulturalno - oświatowych • Zarządy 
Główne obu organizacji starają się 
połączenie to przeprowadzić jak naj 
szybciej. Powołana została specjal­
na komisja, która opracowuje tech­
niczne sposoby połączenia. Praca 
jej zostanie w najbliższym czasie za 
kończona a wnioski przedstawione 
do akceptacji Głównej Komisji do 
Spraw Kultury.

Skupienie w Związku Samopomo­
cy Chłopskiej całej masowej akcji 
kulturalno-oświatowej na wsi po­
zwoli na uzgodnienie, ujednolicenie 
i rozszerzenie działalności na tym 
odcinku.

sienią ich potencjału 
wego. Poziom produkcji stall 
znaczono iuż na ponad 7 mili 
ton rocznie, ale niemieckie kartel,

' " ' T ’’  "  »ej k«n HCrli„';c; p„ikreś’
ty do 14 mfHonów ton- O ile W .!że obec„v /arząd n,;,;sRl „ it. spcV 
Brytania patrzy na to niezbyt | Ilia sWych obowiązków i nic roht 
ebetme, ele tylko z powodów oba nic, bv zabezpieczyć żywotne Inte 
wy przed konkurencja niemiecką, i re iudności ,iliasta.
» tyle Francuzi muszą uważać Za . . .  •
głębie Ruhry Jako potencjalny a r-1 Nast'3pn!e wyoram.- 
seoał nowych nacjonalistycznych
I młfitarystycznych Niemiec"
Tygodnik francuski stwierdza t 

rezygnacja, że z powodu zaPngazo- 
wania się Franci! w pomoc marsliai-

Itaz iam  w kościele kato lick im
na Węgrzech

lowską i w pakt atlantycki, iej . . 
testy przeciw polityce anglosask!ej 
wobec Niemiec nie będą uwieńczo­
ne pomyślnymi rezultatami- Tynt
wiemniei

Eberta? syna pierwszegc 

Republiki niemieckie! tj

Członkowie zarządi- 
reprezentujący sektory 
Berlina, nie byli obecf 
siedzeniu.

Mówcy stwierdzili 
usunięcia członków siihz 
dujących się w służbie

Fryderyka
prezydenta
nczasowym

mieisklesc.j

zachodulci

BUDAPESZT. Według doniesień 
prasy węgierskiej, biskup Seanad, 
jednej z największych diecezji na 
Węgrzech, Andrzej Ham-..-as, wydał
zakaz odczytywania w  przyszłości 
listów pasterskich prymasa Węgier, 
kardynała Mindszenty'ego z ambon 
kościołów, podlegających jego jury 
sdykacii- Biskup Hamvas w swym 
oświadczeniu 'wyraził nadzieję, że

Kościół katolicki „spełniać będzie 
swe zadania a boku mas pracują­
cych”.

W Szeget odbyt się wielki wlec
młodzieży katolickiej, na którym 
licznie byli reprezentowani studen­
ci uniwersytetu, który wystąpił prze 
ciwko polityce, uprawiane! przez 
kardynała Mindszenty'ego. \

Afoter - Ronfident gestapo
stenie pnpfl sądem w Lublinie

„trudności z Francuzami dopie­
ro zaczynają się”. Tak brzmi u- 
trzym uy w tonie filozoficznym 
prasowy komentarz amerykański) PARYŻ- 
w związku z ostatnim protestom I Zgromadzenia Narodów Zjednoczo 
Paryża”. jnych rozpatrywano w dalszym cią-

| WARSZAWA. Przed Sadem Okrę! Oskarżony będąc kierownikiem 
konieczność gowym w Lublinie stanie wkrótce kawiarni aktorów w Lublinie u- 
istratu. znal aktor. Jan Orsza-Łukasicwicz, o- trzymywał ścisłe stosunki z ge- 

iństw za-' skarżony o współpracę z Gestapo.! stapowcami. przyjmował ich w 
---- !_  — o. : często jeździł

Sprawa Palestyny w komisji politycznej OSZ
W komisji politycznej

P ijack ie  aw antury żo łn ierzy  USA
w  Oztedzlcaci)

Jak podaj® ^Trybuna Robotnicza” 
Dziedzice — stoeja docelowa poi- 
akich transportów repatriacyjnych 
na Górnym Śląsku, stała się w u- 
biegły poniedz ałek widownią pijać 
klej awantury, której głównymi „bo 
haterami” bylj żołnierze armii Sta­
nów Zjednoczonych, napastującej 
nieszkańców tej spokojnej osady.

Pijany sierżant amerykański John 
Muehler — p-sje „Trybuna Robot­
nicza" _  przybył w południe 22 li­
stopada do kiosku spożywczego ob. 
Chrząszcze, przy placu Dworcowym 
w Dziedzicach. Amerykanin, który 
r.aejdował się w  nastroju zaczep­
nym, począł napastować czyniących 
w sklep e zakupy obywateli.

Kiedy właścicielka sklepu poczę­
ta domagać się zapłaty, pijany sier­
żant kopnął ją kilkakrotnie w 
brzuch. Ekspedientka sklepowa — 
Maria Kempna — otrzymała od A- 
merykan na kilka ciosów w twarz.

Zawiadomiona przez syna właści­
cielki sklepu Milicji Obywatelska 
wysłała na miejsce patrol, który u- 
daremni: dalsze wystąpienia amery- 
-nńskiegc sierżanta, doprowadza- 
mc go nierozbrojonego na posteru­
nek MO

W kilka minut później,

rezolucję ONZ 29 listopada 194'. 
Oświadczył on, że, jego zdaniem 
podział Palestyny doprowadzi jećy- 

. nie do nowych koniliktów i do woj 
skich, którzy usiłowali odbić Much- j |ly domowej. Również delegat Egip- 
1.™ rwitata" CU rów Bej wyPowjedzlał --------

we Franc-

Strajk zakończony - 
walka trwa

PARYŻ- — Zgodnie z decyzją 
władz związkowych, górnicy fran­
cuscy wrócili w poniedziałek do 
pracy. Górnicy udali się do kopalń 
z pocztami sztandarowymi, śpiewa­
jąc Marsyliankę.

W kołach związkowych podkre­
śla się, że 56-dniowy strajk górni­
ków był najdłuższym w dziejach 
strajków tej kategorii pracown‘ków 
we Francji. Zaznacza s ię  że strajk 
górników, który przyniósł 25 proc- 
podwyżkę emerytur górniczych. <? 
raz przyznanie specjalnego dodatku 
premiowego, przyczynił się wydat- 

ie do zwycięstwa innych kategorii 
strajkujących pracowników, 'jak: ga- 

i! elektryczności, metalowców, o- 
iz robotników portowych.
Opór rządu, który nie chckł uge 
y ze strajkującymi górnikami, 

przyniósł Francji znaczne straty 
Dzienniki donoszą, że straty to wy- 
neszą około 6 milionów ton wę­
gla.

Akcja solidarnościowa na terenie 
Francil trwa w dalszym ciągu- 
Zbiórka pieniężna przekroczyła 302 
m'l>ony franków.

„Franc Tireur stwierdza, że pro­
blem plac h  cen nie został rozwią­
zany. Dotyczy on nie tylko górni­
ków, lecz całej francuskiej klasy ro 
botniczej.

„Combat’’ zaznacza, że walka mas 
pracujących o polepszenie warun­
ków bytu znajdzie niewątpliwi# 
swói wyraz w różnej formie w cią­
gu najbliższych tygodni.

„Humanite’’ podkreśla, że górnicy 
wykazali wspaniałego ducha holowe 
>-o i wyjątkową solidarność- Dzień

ik przypomina, że rząd francuski 
uprawiał terrorystyczne metody wt»~ 
hec strajkujących. Górnicy w okre­
sie strajku znaleźli się w niezwykle 
trudnej sytuacji materialne!. Nie wy­
siadali on> żadnych zapasów żywno 
ści, gdyż płace nie starczą im na­
wet na zaspokojenie najbardziej el«- 
mentarnych potrzeb. 7. zaciśniętymi 
zębami wrócili do pracy- Kierow­
nictwo związków zawodowych uzna 
ło, że należy przegrupować siłv i 
prowadzić walkę o byt górników 
pod inną formą.

„Humanite” przypomina, że góro* 
cy walczyli nie tylko o swoje pra- 

poprawienie warunkówswoim mieszkaniu . . . .  .
I z nimi do Warszawy. Prowadzona' bytu całej klasy robotniczej. Rząd

przez niego kawiarnia „U aktorów” ' odrzucił postulaty górników. w‘e- 
! uważana była powszechnie za eks- dząc. że w istocie rzeczy postulaty 

gu sprawę Palestyny. i P^y turę  Gestapo. te reprezentulą żądania całego śwfa
Premier Litami ,a ,d  El Solb w y W e - i .  .......... w  '« » « ■ .  « " "»  « " ! "  » » " -« - » « »

M w ita ia l si5 erreciwke Jakiem. | I M *  ak ta, ■ K .t.w i.  B M - t a r m a s s o n y  le.ln.k 
kolwiek Pl.imwi podziału, ad,aa, Mewi,,. Om.. pyW  ea kiedyś .  M W  »  raspakelenia a a .l .l .tó »  
jąc zarówno plan Bernadotte'a. fik szczegóły dotyczące^ ł**°.

.Odsiecz” znajdowała się 
stanie nietrzeźwym.

Milicjanci rozbroili pijanych, j p jj^yny"
nież

stwierdzając, iż broń ich 
dowana , niezabezpieczona.

Wszyscy trzej żołn’erze amerykań 
scy należę do jednostki HGFCT 7R'" 
STU, Nuernbetg M litary Post. O 
bok sierżantów Muehlera i Baby i: - 
zatrzymany został również trzeci u- 
czestnik zajścia — kapnal Rona'd 
Lee.

POZNAŃ. W Poznaniu odbył 
się w dniu 29 listopada 1948 r. po­
grzeb prof. Raoula Koezalskiego. 
Po nabożeństwie w kościele św. 
Marcina, orszak pogrzebowy udaj 
się przed Konserwatorium Muzy-

Następnego dniu Bicniaszkiewicz: metra, robotników portowych- Górni
został aresztowany i osadzony na cy Francji umożliwili w ten sporób 
Majdanku gdzie go po pewnym innym kategoriom pracowników po- 
czasie zamordowano. : lepszen'e warunków bytu i przygo-

I m tó w ie .  sad .),om y d.'> » * * » *
i raww DCI wypuwivu„.<., a.s również o zader.uncjowanie swojej " ,a s nj’y ow . szy. p 
iwko wszelkim planom podziału i znajomej, aktorki Marii Szczęsnej, |9UWcycn-’

która pewnego razu wręczyła ”Strajk górników — stwierdza

AMMAN — Na nodstawi# porożu- 
mienia międzv stronami walceecymi 
. - tam  zo ' ł lokalny rotelm w 
Ii ri7»oi‘mie- W poniedziałek w mie- 
ś, 'c  panował zupełny spokój. Oczc- 
kn'e się- że podobne rozeim zawa.- 
tv zostanie na odcinkach ptzyle 
głych do Jerozolimy.

Oaoula Kuczalskiego
Kultury Michał- Szalagan,
Wielhorski oraz rektor Konserwa-1 opinię filii Gestapo, 
torium Poznańskiego Sit-wski.

" rz ek i podziemnei. Po pew .Humanite" -  orzyczyn*ł -ię 
•asie Szczęsną aresztowano podniesienia świadomości poHn-e - 
•kowie i 'przewieziono do nei ruch" demokratycznego Frań-.'!'- 
. Jeden z badających ję Wzbogacił on górn‘ków o dalsze do 
»cńw powiedział w czasie świadczenia- Politycy sociallstvcznt 
a że gdyby był tu Orsza nlawnlli wobec oni"‘i publiczne'1 ’ tvo 

c .  n  .. by o niej wazysfko wie-| ;e  prawdziwe oW lze knnsgkwen!- 
z'  e l:' s.czosnę uwięziono nastę-.nvcb agentów reakcji I zagranlczir-
___i role w Ravensbrueck. L o imperializmu. W świadomoś l

W lutym 1843 roku Orsza ojwo- narodu francuskiego utrwaliło się 
rzył w Warszawie kawiarnię i przekonanie, że ci. którzy odrzuc ili 
„Flips", gdzie zatrudniał konfiden' żądania górn'ków i terroryzowali 

I ta Gestapo, Zajączkowskiego. Ró- ich — są wrogami Republiki- (w'
prof.j wnież ta kawiarnia, zyskała sobie I -------------------------------------  -----

' ~ |  R 59546

)! Nowe straiki na horyzoncie gospodarczym FranciMówcy podnosili zasługi z 
łego na polu organizacji życia

. - , zyęznego i wychowania nowego i
czne. Rząd R. P. reprezentował(p„k(,lenia ''pianistów. UroczystoA , PARYŻ. (PAP) — Strajk maryna-
minister Kultury i Sztuki, k tó ry -zako|-)CZv,o „Requiem Aetemam", rzy w Marsylii trwa w dalszym 

i przemówieniu zasłu- ... --------. n „ ,  I :podkreślił
gi Zmarłego, wielkiego polskiego' g0 Kondukt. poprzedzony przez ków. które nic mogą wskutek straj- 
pianisty, propagatora kultu Chopi- dele3ację wvżrayeh ^ „ i .  ru -iku od„ |vnać. Również w Dunkwue 
na i wybrtnego kompozytora szył następnie m  enurotar Jeży-i; Bordeaux robotnicy portowi bon- 

W imieniu Prezydenta R. P mi- skj d!.,e trumnę M m  i„kami
„ister Dybowską odznaczy) po-1 wi lskjeg0 mwłyka 4ożo- X l y  d X > x  t £ ś

do grobu. I uwzględniono ich żądania.śmiertnie prof. Koezalskiego krzy-) 
unek, gdzie zatrzymano pijaka , zam komandorskim Polski Odrodzo' 
-targnęło z nabitą bronią w n-’ -. nej. z  kolei przemawiali- prze- 

•rykań- wodniczęcy Wojowi’ ' ' , RadyAch Innych żołnierze •
Pogrzeb odbył się m  koszt pań-'

podwyżki płac- Postulaty te doty­
czą podniesienia sumy, określającej 
minimum egzystencji, oraz przyzna­
nia 15 proc- premii od produkcji.

W Paryżu toczą się rokowani,, 
między pracownikami handlowymi 
a pracodawcami w sprawie polep­
szenia warunków pracy. O ile postu 
laty pracowników handlowych nie 

PfoUaaKiwa-gaaowaś aoetaną u wat
sprawf 1

toną uwagtofżatoa»
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Klasa robotnicza -  gospodarzem Polski
Inicjatywa pnedterminowego' 

wykonani* planu w fęrmie akcfl 
.Czynu Kongresowego" wyszła z 

kopalni .Zahne-Wschód" i słusznie 
górnicy tej kupalni mogą się szrzy 
cić, Że z jch wpanialej myśli i 
twórczego rozmachu zrodziła się 
nowa forma współzawodnictwa, 
która więżę w harmonijna -1'ość 
wysiłki poszczególnych współza­
wodników. zorganizowanych zespo­
łów oraz całych załóg dużych war­
sztatów produkcyjnych. konslń, 
hut i fabryk.

Piewszefistwo górników zabr- 
•klch, którzy pragnęc uczcić mo­
ment Zjednoczenia dwó-h odręb­
nych dotychczas partii robotni­
czych _  przyczyniała się równo­
cześnie do prrrśpieszenia tempa 
naszego rozwoju gospodarczego. 
‘*st niezaprzeczalne i ze ws»ecli 
miar godny amanta. Na szczegól­
ne ponadto podkreślenie zas’ngu!e 
fakt, że wykonu‘ąc przed termi­
nem swoje zasadnicze zohcwięza- 
n?e beznnśrednio po feeo realizacji 
-auowjadatą podwyższenie swei 
mrnty dodatkowego zobowlęzania 
co do przekroczenia tegorocznego 
p'anu produkcyjnego. Zobowiązali 
się wydobyć do koć ca roku po­
pęd plan 150 tys. lon. obecnie 
twierdza, ż* ich ambicfę będzie 
il’ ć wiecej i niewątpliwie i te 
.'■orzeczenia będę przez nich zre-

łlznatęc i należycie doceniając 
inicłatywę ra'ogi konalnl „Zabrze- 
A*schód'‘ trzeba iednąk równocześ­
nie zaznaczyć, że powstać ona mo­
tta  tyłko w tej atmosferze, która 
została wytworzona w r.cwych wa- 
"inkach Polski Lodowej. Wspania­
li 'niejdływa górników zabrskich 
ies| nierozdzielnle związana z tym 
nowym rytmem pracy, nowym po-i 
jęciem pracy które zrodziły się w 
zupełnie zmienione! rzeczywistości '

Tę myśl wyrażają górnicy sław- 
tef dzig w Polsce kopalni w liście I 
skierowanym do obydwu sekreła- 
rzjt generalnych dwóch partii ro-i 
botniczych. które j n ł  za k|1kanaś-j 
•je dni będę stanowiły organiczną

Przełam anie  rogatek kulturalnych  
m iedzy wsią a m astem

r.płpm Utyki Rządu
”..-W największym upośledzę-' ka przypadała na 33 mieszkańców 

atu kulturalnym *yią dziś w wsi.
Polsce wielomilionowe masy W:eś mało- i średniorolnych chł- 
oiedoty wiejskiej małorolnego pćtw dobrze zrozumiała, jak potęz 
i częściowo średniorolnego nym narzędziem jest kultura w pro- 
chłopstwa. Upośledzenie to jest wadzonci przez nią walce przeciw 
nie tylko wynikiem wiekowego kap!talistom wiejskim, ośrodkiem 
zacofania i prymitywizmu reakcji i wstecznictwa duchowego- 
chłopskiej gospodarki rolnej, Liczba świetlic, wynoszących o- 
lecz przede wszystkim nedbało becnie około 19 000 z 223 tys. uczest 
ści o byt i kulturę mas chłop- ników, wzrośn‘e w roku 1955 do 
skich ze. strony rządów obszar- iczby 25.000 z 279 tys- uczestników- 
niczo - kapitalistycznych które Wybudujemy w tym czasie 200 wzo 
żerowały na krzywdzie małorol rowychdomów kultury kosztem pół 
nego chłopa polskiego. tora nfliarda złotych, a na wyposa

_  , , żenie 24 tys. wieiskich domów kul-
Państwo Ludowe mus- napra- tury wydamy w ,ym , mi_

wić tę krzywdę . to upoś.edze- ,iard 3R0 milionów złotych 
me kulturalne wsi, ponieważ są gwjeti-ce wiejskie. domy kultury 
one największym hamulcem w i, ca}y ruch kulturalny winny być 
■szybkiej przebudowie P o lśk f I wychowania obywatelskiego

(Z przemówienia Prezydenta w duchu P°lsk'  dz,slelszej, w du- 
R P Bolesława Bieruta, wy- chu przemian, do których Polska 
głoszonego w dniu otwarcia ie-jMzie. w duchu Prawdziwej nrzylaź- 
siennej sesji sejmoa/ei-) '  ni ze Zwś«zk'em Radzieckim.

I W planie Prac Ministerstwa na 
Minister U n it.,, i S.t.k i, Stefan1 " ■ « » ■ «  1™ "-“

Dybowski, udzielił wywiadu. w któ- nam w'e,ki ce ”  d ' ę Ch " Da 
rym zobrazował dotychczasowe pra nieustannego larzma pracy, wyzwo- 
ce i zamierzenia rządu w dziedzinie >'"ia kobiety
upowszechnienia kultury na wsi. kieratu obowiązków domo-

I Wych.
— Odrobienie wiekowych zanied- — Dalsze drogi rozwoju „kultury 

bań oświatowych i kulturalnych wieiskłei", to przede wszystkim prze 
wsi — mówił minister — iest na- łamywanie „rogatek kulturalnych 
tzą wielka troską. Posiadamy obec- między wsią a miastem", wciąganie 
nie 1 049 b‘bliotek samorządowych,; wsi w orb'tę oddziaływania kultury 
liczących 2.590000 tomów, podczas ogólnonarodowe! j pobudzenie klaso 
gdy przed wojną było w bibliote- wych sił twórczych w celu włącze- 
kach gminnych 1-700.000 tomów. Do nia jej wkładu w ogólny dorobek 
końca 1949 r- liczba bibliotek pod- kulturalne narodu. Kultura i sztuka1 
nies‘e się do 3.700 z 3 i pół n il » •  staną się ważnym narzędziem wal- 
mów, co da nam przeciętnie jedną ki o nową, socja!!stycz";‘, wieś pob 
książkę na 5 mieszkańców wsi, poć ską — zakończył swe uwagi min 
czas gd.v przed >voj.ia -ę-lua książ-1 Dybów I -

całość-’’ -Takie wyniki mogliśmy 
osiągnąć tylko dzięki świadomoś­
ci. że my. górnicy, razem z hutni­
kami i wszystkimi ludźmi pracy 
jesteśmy gospodarzami nowej Pol-' 
ski_“.

Tak w ujęciu górników wyględa 
źródło ich natchnienia i motor ich 
wysiłków. Dlatego właśnie ich ini­
cjatywa znalazła powszechne zro- 
zumienie i na ich wezwanie odpo­
wiedziały wzmożonym wysiłkiem 
załogi zakładów produkcyjnych w 
całej Polsce. Inicjatywę górników 
podjęli hutnicy, metalowcy, włó­
kniarze i pracownicy wielu innych 
przemysłów. Podchwycili ję  kole­
jarze we wspaniałym wyścigu o| 
większy załadunek towarów i ; 
zwiększone bezpieczeństwo przejaz 
dów. Ta sama :niejatywa jest rea­
lizowana w efektywnych osięgnię- 
ciach w różnych innych dziedzi­
nach.

— Więcej, lepiej i  szybciej — 
oto hasło% które nie tylko zostało 
rzucone, nic tylko rozega się sze­
roko po całej Polsce, ale jest reali. 
zowanc w codziennej praktyce. 
Świadczę o łym zewsząd nadcho­
dzące meldunki, które podoję ścis­
łe cyfry wykonanych i przekroczo­
nych planów.

W codziennym wysiłku miliono­
wych mus ludu praeuięeego buduje 
się nowa Po'ska, którę pragniemy, 
umocnię na fundamencie soełnliz-'. 
mu. na wzrastającym znaczeniu ii 
powadze naszego państwa, na do-' 
brohycie mas pracujących.

W zmienionych warunkach no­
wej rzeczywistości zginęły nieod- 
łącznie rekwizyty okresn nrzedwo-i 
jennego. Nie znany Jest dzisiaj na­
rodowi polskiemu marazm, znie-j 
chęcenje i niewiara w jutro. Nie1 
straszę nas widma kryzysów i za­
stojów, które straszliwym ciężarem 
snadaly na barki klasy robotniczej. 
Nie martwimy się obecnie, że gro­
zi nam zamykanie fabryk i równo­
czesne wyrzucanie na bruk tysię­
cy zroznaczonych robotników, któ­
rych rodziny stawały w obliczu nę­
dzy i głodu, podczas gdy fabrykan

ci mieli zagwarantowane miliono­
we dochody z kas potężnych ka r.! 
teli. Zerwaliśmy bezpowrotnie z o- 
hydę ustroju, w którym właścicie­
le fabryk za to właśnie, że zamy­
kali zak'ady i pozbawiali pracy ro-! 
botników otrzymywali najrozmait-l 
sze odszkodowania, wszelkiego ro-j 
dzaiu „postojowe" i jeszcze się mie 
li prawo skarżyć, że od sum uzys-i 
kanyeh w ten zbrodniczy sposób) 
państwo nie ma prawa ściągania 1 
podatków. Chcieli mieć zagwaran-j 
towany czysty zysk z bezrobocia j 
nędzy robotniczej.

Ta przeszłość została cha,ona re-' 
wolucyjnym zrywem mas pracuja-' 
tych, k 'órc obecnie w zupełnie od-! 
mienionych warunkach buduję no­
w ą Polskę, w której przysługuję' 
im prawa gospodarzy, buduję Pol-; 
skę Socjalistyczną.

W Stolicy toczę się obrady ple-i 
num zarządu głównego Związku j 
Zawottowego Pracowników Państ-I 
wowych. Z ramienia KCZZ w ob»! 
radach udział biora: sekretarz ge j 
neralny tow. pas. ćwik, sekretarze 
Gebert > Jędrzejewski oraz kierów ' 
nik wydziału samorządowego Gai. 
lUŁ

Przewodniczący Związku tow 
poseł Bancęrz. omówił wytyczne 
programu pracy pa r. 1949, podkrez 
ślajęc, że nie wolno tolerować w 
szeregach związkowych jawnych1 
lub ukrytych wrogów Polski Ludo-i 
wej. Nie wolno tolerować ni«ób=| 
stwa i marnotrawienia czasu, s 
przede wszystkim bezdusznej biu­
rokracji. Ponadto konieczne jest u- 
akływnienie mas członkowskich o-! 
raz wzmocnienie dyscypliny orga-' 
nizacyjnej.

£. W inow sfti

Oszczerstwa a rzeczywistość
Ostatnio „Głos Ameryki" i BBC1 

rozpowszechniają niewiarygodne I 
bzdury i oszczercze kłamstwa oj 
krajach Europy Środkowej i Połu­
dniowo-Wschodniej. Prześcigając 
się w niewybrednej propagandzie 
obie korporacje radiowe fabrykuję' 
u  siebie na miejscu mnóstwo 
niedorzeczności, lub zapożyczają 
je  z gazet amerykańskich i an-j 
Sielskich. I im głupszy jest wy-! 
mysi, z tym większym trzaskiem 
i hukiem wypuszcza się go na lale, 
eteru.

Źródłem tych oszczerstw jest 
wrogi stosunek do krajów demo­
kracji ludowej, wywołany tym, że 
kraje te przestały być pionkami 
w rekach imperializmu międzyna­
rodowego i prowadzą niezależną 
politykę wewnętrzna i zagraniczną 
dla dobra swoich narodów.

Całkiem niedawno radio londyń-' 
skie w audycji niemieckiej nadało 
bezceremonialne kłamstwo war-, 
szawskiego korespondenta BBC.

Jeśli wierzyć korespondentowi 
BBC, to w Polsce członków 
wszystkich partii politycznych[ 
„ogarnął lęk’’ w związku ze zje-! 
dnoczeniem Polskiej Partii Socją-1 
listycznej | Polskiej Partii Robo-! 
tniczej. Polscy chłopi „zatrwoże­

ni” są faktem, że rząd przystąpił' 
do pracy nad podniesieniem i prze-, 
budową rolnictwa w imię intere.| 
sów pracującego chłopstwa i j e  
udaremnia on zakusy elementów' 
kapitaistycznych i spekulacyjnych i 
na wsi.

Czcze wymysły korespondenta 
BBC są szczególnie charakterysty­
czne właśnie teraz, kiedy cała Pol-I 
ska żyje pod znakiem ogromnego 
ożywienia politycznego i rozmachu 
produkcyjnego. Ożywienie to wy­
wołane jest zbliżającym się Kon­
gresem Zjednoczeniowym Polskiej 
Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Współzawodnictwo 

pracy w  fabrykach, w transporcie 
i  w  kopalniach, rozwijające się na 
cześć Kongresu, z każdym dniem 
nabiera większego rozmachu. Ten 
prawdziwie ogólnonarodowy ruch 
rozpoczęty z inicjatywy górników 
kopalni Zabrze-Wschód dał już. 
wielkie wyniki.

Nigdy jeszcze w Polsce nie było! 
tak jednomyślnego dążenia- człon-1 
ków obu partii robotniczych do 
zjednoczenia swych wysiłków, w 
celu budowania nowego życia w) 
interesach całej ludności pracują-i

Przy lafzi Związki łforzleckiego dla Rrodu Pol -kiego
WARSZAWA. 29 ub. m. odbyło się ska w towarzystwie I sekretana Ko 

zebranie tramwaiarzy Miejskich Z a-1 mitetu Warszawskiego PPR tow. Za- 
Ńle „lęk” |  nie „niepokói" panu- kładów Komunikacyjnych na Woli, wadzkiego. Licznie zebrani pracow- 
i w narodzie polskim, jak to chciał na które przybyła Wanda Wasilew-! nicy MZK zgotowali Wandzie Wa- 

‘ silewskiej owacyjne powitanie.

Wanda Wasilewska wygłosiła dłuż 
:e prżemówienie, w którym nawię- 
ila m. in. do swej przedwojennej

masłu S as n-Dihnw kieuo p;*ui skich, następnie zobrazowała codzien 
WARSZAWA. 30 ub. m, rozpoczęto stawianie jarzm, drewnianych niszto- życie człowieka Zw. Radzieckie- 

wań pod ostatnie przęsło. W dalszym go, podkreślając serdeczne uczucia 
ciągu, trwa rozbiórka blachownie i I pizyiażni, jak mi darzą naród polski

Przewodn e idee 
pracowników państwowych

Z Oijrad 11‘pnum zar/ąlu gtdwnego zwiftiRu
Sekretarz gen. Związku tow. Ko. 

łaczkowski, omówił pracę kulty; 
ralno-oświatowę kładąc szczególny 
nacisk na konieczność pogłębianlą 
świadomości klasowej wśród nsj- 
szerszych mas członkotykich i upo­
wszechnienia ideologii markstzmu- 
leninizmu.

Sekretarz KCZZ, tow. Jędrzejetg 
ki, omówił następnie znsczenją rut 
chu zawodowego Mówiąc o soli­
darności z międzynarodowym ru­
chem zawodowym prelegent p- 
świadczył:

„Polska klasa robotnicze ezynę- 
■ mi dokumentuje swą solidarność > 
I wszystkimi, k 'órzy stoją Rg str»ży 
' jedności światowego ruchu zswo- 
' dowego f którzy walczą o swe prę/

Poczdamie, znalazła ostatnio wy, 
raz nie tylko w  odrzuceniu wnios­
ków radzieckich w sprawie re­
dukcji zbrojeń i zakazu użycia 
broni atomowej, ale również w dy­
skusji nad t. zw. „statutem Za. 
głębia Ruhry”, którego przyjęcie 
posłuży natchnieniem dla niemiec­
kich zwolenników polityki od­
wetu.

Delegat polski na I n  sesji Zgro­
madzenia Generalnego ONZ, oma­
wiając uchwałę władz amerykań­
skich i brytyjskich o podporząd­
kowaniu Zagłębia Ruhry kontroli 
niemieckiej, oświadczył w dniu 12 
listopada w Komitecie Politycz­
nym. co następnie: „Reprezentuję 
tu naród który dwukrotnie w  ży­
ciu jednego pokolenia stał się ofia­
rę  agresji niemieckiej, naród któ­
ry  ma z Niemcami dłuższą grani, 
cę niż jakikolwiek inny kraj. 
Oświadczam w imieniu Polski, że 
w związku z planami odrodzenia 
wojowniczych Niemiec 
kraju panuje wielkie 
jenie”.

Takie są  rzeczywiste przyczy­
ny zaniepokojenia narodu po.skie- 
go, nje mające mc wspólnego z 
tymi, o których pisał korespon­
dent BBC. Ale te istotne przyczy­
ny pominął on rzecz prosta, wsty­
dliwie milczeniem.

Korespondent BBC pominął 
również i inne zjawisko, widoczne 
dla każdego objektywnego obser­
watora, a  mianowicie to, że mimo 
histerii wojennej, rozpętanej 
przez zachłannymi imperialistów 
amerykańskich, naród polski kro­
czy pewnie i zdecydowanie po dro 
dze bbdowanla społeczeństwa so­
cjalistycznego. Pełen wiary w swo­
je zwycięstwo, naród polski wie 
bowiem doskonale, że w walce o 
triumf idei pokoju i  demokracji 
nie jest on osamotniony i że siły 
obozu pokoju i  demokracji 
są nieporównanie większe, niż si­
ły agresji

przedstawić korespondent BBC.I 
Wszystkie warstwy narodu polskie­
go przepojone są głęboką wiarą w] 
słuszność wybranej przez Polskę 
drogi. Ta wiara i tę pewność opie­
ra się' przede wszystkim na wybi­
tnych sukcesach w dziele odbudo­
wy I rozwoju gospodarki 1 kultury 
narodowej.

Wiele krajów wschodnio-europej­
skich może pozazdrościć Polsce 
tempa odbudowy i rozwoju. W cią 
gu ostatnich lat gościło w Polsce 
nie mało delegacji zagranicznych. 
Byli tam górnicy francuscy j par­
lamentarzyści angielscy, dziesiątki 
delegacji z krajów demokracji lu­
dowej i  ze Związku Radzieckiego. 
I wszyscy oni oddawali sprawie­
dliwość sukcesom demokracji poi- 
skiej. Pamiętamy, że nawet gazeta 
londyńska „Daily Mali’, której 
nie można podejrzewać o sympatię 
dla krajów demokracji ludowej, pi­
sała niedawno z Jawnym niepoko­
jem, że Polska wyprzedziła o wie­
le Ąngllę w podniesieniu stopy iy- 
ciowej narodu I zagojeniu ran 
zadanych przez wojnę. Wszystko 
to jednak nie obchodzi najwidocz­
niej korespondenta BBC, któremu 
obcy jest elementarny obiekty­
wizm.

Nie można jednakże stwierdzić, 
że naród polski nie ma żadnych 
podstaw do niepokoju. Podstawy 
taicie is tn ie ją^  ale nie m ają nic 
wspólnego z tymi, o których tak 
niedorzecznie donosi korespondent 
BBC.

Naród polski zaniepokojony Jest 
antydemokratyczną i agresywną 
politykę prowadzoną nadal przez 
monopolistów amerykańskich i ich' 
europejskich partnerów w Niem­
czech. Polityka ta, sprzeczna z 
uchwałami przyjętymi w Jałcie 1|

Wanda Wasilewska u tramwa arzy

Rozpoczęto montaż ostatniego przęsła!
montaż ostatniego tj. szóstego przę­
sła mostu Śląsko-Dąbrowskiego, u- ____  _ r . , t
stawiając na tilarach pierwszy z ele- kratownic przy przęsłach juz zmon- ludzie Zw. Radzieckiego,
meatów konstrukcji tego przęsła wa- towanych. 9 brygad nitujęcych koń-l Przemówienie Wandy Wasilew-
gi 35 ton, | czy już nitowanie trzeciego i czwer- ■ skiej zebrani nagrodzili hucznymi o-

Brygady ciesielskie zakończyły u-1 tego przęsła , klaskam1
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Rozwój kultury robotniczej oo Węgrzech

Wyzwolenie Węgier spowodowało 
ogromny rozmach na polu upo­
wszechnienia kultury robotniczej.

Wyniki osiągnięte’ dotychczas >v 
tej akcji są imponujące n a  każdym 
polu. Gdy do konkursu amatorskie­
go zespołów teatralnych w 1946 r. 
stanęło 30 amatorskich zespołów 
metalowców i 24 amatorskich ze­
społów włókniarzy, w  r. 1948 bierze 
już udział w konkursie

^metalowców j 40 włókniarzy.
• czas gdy program roku 1946 obej-

mował sztuki typu kabaretowego, 
w  r. 1948 w programach amator­
skich zespołów teatralnych widnie­
ją  wybitne dzieła węgierskiej '  lite­
ratury scenicznej, sztuki klasyczne, 
komedie Molliera, utwory Szekspi- 

zra. W 1945 r. istniało w całym kra­
ju 30 robotniczych zespołów aktor­
skich, obecnie liczba ta wzrosła do 
236. Jeszcze w r. 1945 tańce ludowe 
były w programach zakładowej kul 
tury robotniczej, cz
znanym, w roku 1946 w konkursie 
tańca bierze już udział 20 amator* 
akich zespołów fabrycznych, w  bie­
żącym — 60. Według ostatnich da­
nych na terenie całego kraju działa 
już 81 zakładów żespołów tanecz- 
nych.

Pierwsze nagrody konkursowe 
przypadły w  udziale w przeważają­
cej części zespołom robotniczym.

Rozwój śpiewu chóralnego ilustru 
ją następujące cyfry: Związek Śpię 
waczy liczył w  1946 r. 33 zespoły 
chóralne, dziś liczba chórów fabrycz 
nych sięga 300. W konkursie śpie­
waczym 1947
ze sobą 33 chóry fabryczne. W kon< 
kursie urządzonym w br. w  Buda­
peszcie wystąpiło 59 chórów, w tym 
25 zespołów przemysłu metalowego.

Kolajarze dysponowali w  r. 1945 
jedną orkiestrą, dziś posiadają ich 
21. Pracownicy sektora komunikacji 
zorganizowali 12 zespołów orkiestro 
wych. Również inne grupy fachowe 
posiadają własne orkiestry. Szkoły 
muzyczne, utrzymywane przez ko­
lejarzy pocztowców i fabrykę Ma* 
vag są przepełnione.

W ładysław  Orkan (1876 -  1930)
Poeta i pisarz ludu wlelskteon

zbawić gazdów gruntu na rze-27 listopada 1876 . _ . ............ ......
rębie Wielkiej' w powiecie lima- bezdomnych, 
nowskim urodził się Władysław „Pomór’ 
O rk a n  (wł. nazwisko Franciszek
Smreczyński) poeta 
hala.

powieść przejmują- 
okropnościami nędzy ludzkiej, 

piewca Pod* Tłem powieści jest klęska głodu 
wsi podhalańskiej

Był dzieckiem ludu góralskiego nieznana choroba, która pochła- 
-  piewca i malarzem niedoli nla*a cate masy ludzi- Orkan sku- 
chłopskiej, ©siadłszy wśród wiej- P[a nasz? ,uwm  nŁ jednej rodzi- 
sklej braci, pisał o doli i  niedoli nle ' P o s ta w ia  dźfcje jej zupeł-skiej braci, pisał ------------
wsi polskiej, o twardym losie neg" , ^ ™ ?Czenł»; 
' '  i podhalańskiego.

t tematu w gwarze wielkiego ch,Vch wieków kiedyto góry po- 
ist«. lecz nagą prawdę o wsi. ? f ta |? |edna "'czmierzona puszcza 
sną stylem twardym i prostym, dziewicza, nirtknięta jeszcze sto- 
icił w  oczy całemu społeczeń- P8Judzką. Dz,eło wielkie., miary, 
m. Znał prawdziwie wszystkie P**"* przedziwnej piękności, po- 
ople wsi i  je j bóle, przeżywa- ^ 9  tragizmu i mocą uczu-

je od najmłodszych lat. Jako c'a- k,orc tcz zlewal.» ,si« w )cden 
--• • • • • *on czaru niewypowiedzianego.

Uroku powieściom Orkana do- 
daje gwara podhalańska, którą

w ybitnie regionalny, 
sarz Podhala, poruszał nietylko lo­
kalne zagadnienia, ale sprawy, ob- .
:hodzące wieś polską w ogóle. sl« tw° rca szczęśliwie 
•Jie przeszedł Orkan obok żadnego re~ ,  P^luguje. 
lólu, obok żadnej krzywdy, nie 

- - • - w y, związanej
budzącejł  i z niedolą ludu wiejskie- wszelkie

go. Bohaterowie Orkana — 
dowie kilkumorgowi, to komorni­
cy, toczący bez przerwy walkę c 
Życie z głodem.

Najpotężniejszymi 
twórczości Orkana są „t 
kach” (1903), „Pomór” (1910), 
Drzewiej" (1912).
„W Roztokach” — to prześliczna jaśniałoby oblicze Orkana, gdyby 

1 widział, jak dzisiaj chłop otrzy-.opowieść o nauczycielu- _ ,
terze chłopskim, Franku Rako> ma| ziemię i współudział w 
czym, który pragnąłby zaprowa- dach. Zjednoczona demokracji 
dzie szczęście i sprawiedliwość .......................
twej rodzinnej krainie
równym podziale ziemi i  prący. sKich kapitalistów i daje
Wypędzają go jednak z 
lupnięy*', patrzący z ni«nawiś< 
na reformatora, pragnącego ,

Kształceniem utalentowanych ro­
botników zajmuje się niedawno po­
wstała specjalna Szkoła Sztuk Pięk 
nych i istniejące przy zakładach 
pracy szkoły malarstwa i rysunku 
W ramach wystaw objazdowych 
Zw. Zaw. Kolejarzy daje swym 
członkom możność ..zapoznania się 
w wagonach wystawowych z cen> 
nj-mi dziełami malarstwa.

Zamiłowanie do literatury wśród 
robotników szerzy 58 czynnych na 
terenie całego kraju fabrycznych 
kół literackich.

Rozwijająca się kultura mas po­

ciąga za sobą konieczność wycho­
wywania nowych kadr instruktor­
skich. Odpowiednie kursy prowa> 
dzone są przez poszczególne związki 
• a wodowe.

Przyszłą drogę rozwoju życia kul 
turalnego jasno określa program 
kultury Węgierskiej. Partii Pracu­
jących ..trzeba skońęzyć z monopo­
lem oświatowym warstw posiadają 
cych, trzeba • uprzystępnić jak naj­
szerszym masom pracującego ludu. 
,,”l'ształcPiiic ogó'ne. wiedzą lacho 

skaiby postępowej ogólnoludz* 
i narodowej kultury”.klej

Węgierska K ren ib  K u lte? ’na
Stołeczna Galeria Sztuki w Bu­

dapeszcie organizuje retrospektyw­
ną wystawę obrazów Miklosa Bara­
basza (1810 — 1899), jednego z naj­
wybitniejszych artystów węgierskie­
go odrodzenia, który wykonał m. ki 
setki portretów wybitniejszych dzia 
łączy tego okresu.

W 120 rocznicę urodzin Tołstoja. 
Towarzystwo Przyjaźni Węgiersko- 
Radzieckiej zorganizowało wspólnie 
ze Związkiem Literatów Węgier­
skich uroczystą akademię ku czci 
Tołstoja. Zorganizowano równocześ. 
nie wystawę, gromadzącą wszystkie 
węgierskie wydania dzieł wielkiego 
pisarza, artykuły o jego twórczości, 
fotografie etc.

ł  znany kompozytor węgier­
ka Zerkovltz, autor około 50

oeretek oraz licznych piosenek, któ
• zdołały wyprzeć modne w tym 

” niemieckie.

Utworzono w Budapeszcie Insty­
tu t Nauk Pedagogicznych, którego 
zadaniem będzie ^pracowanie teo­
retycznych i praktycznych zagad­
nień wychowania.

„Drzewiej" -  to obraz zamierz-

myśli . _
jakimi drogami wieś iść 
by zająć należne sobie miejsce. 

Trzeba było kataklizmu (feiejo- 
. wego —I tylu walk, i cierpień, ty-

dzI®t,a^ ,L .W lu of* r  by r i^ci,°: się marzenie 
poety, by ten ciemiężony i upo­
śledzony przez wieki chłop i ko­
mornik zyskał prawo

ska dała chłopu ziemię i 
broni go przed wyzyskiem wiej-

ność dalszego rozwoju jego gospo­
darki.

STANISŁAW JANIA

larzy węgierskich Józefa Koszta, od 
znaczonego ostatnio nagrodą im. 
Kossuth a. Artysta związany od dlu 
gich lat z życiem wsi węgierskiej, 
obiera dla swych prac głównie te­
maty wiejskie.

Upaństwowiona wytwórnia .filmo­
wa w Budapeszcie przygotowuje 
film p. t. „Skrawek ziemi" przero­
biony z powieści pisarza chłopskie­
go Pawia Szabo. Akcja filmu roz­
grywa się w r. 1930 i obrazuje wal­
kę małorolnych z wyzyskującymi 
ich obszarnikami i bogaczami wiej­
skimi.

Rola i zadania Wojewódzkiej Rady KuStury
woi. śląsko-dąbrowskiego

(Artykuł nadesłany)
Zagadnienie popularyzacji kultu­

ry, zagadnienie pchnięcia jej na 
nowe tory, podejście do tych za­
gadnień z punktu widzenia sócja- 

•listycznego coraz silniej, coraz kon­
sekwentniej nurtują opinię pub-

Nie ulega wątpliwości, że stoimy 
u progu ery budowy kultury so­
cjalistycznej.

Tak, olbrzymie skupisko robotni­
cze, jakim jest województwo ślą­
sko-dąbrowskie ma w tworzeniu i 
przetwarzaniu kultury szczególnie 
ważne zadania do spełnienia.

Rozbicie opracowania zasadni­
czych zagadnień między poszcze­
gólne Związki Zawodowe, instytu­
cje i organizacje powoduje chaos 
poczynań, nie wykorzystanie lub 
sprowadzenie na manowce wysił­
ków twórczych, częstokroć zagu- 
bianie wartości na rzecz miernoty, 
ubieganie się o tanie efekty, o no­
tatkę w prasie, o osobiste odzna­
czenie wreszcie w  wielu wypad­
kach marnotrawstwo środków ma­
terialnych.

Powstanie na ,ym terenie jed­
nego ośrodka dyspezytywnego, ze- 
środkowywująccgo tak zagadnienia 
teoretyczne jak i zapewniającego 
właściwe ich teoretyczne wykona­
nie nabiera charakteru pierwszo­
rzędnej wagi.

Ośrodkiem lym winna się stać 
Wojewódzka Rada Kultury.

Oczywiście nie sposób oznaczyć 
granic zainteresowań Wojewódz­
kiej Rady Kultury, gdyż wytycza­
ją  ją  konkretne potrzeby, nie­
mniej wypada zastanowić się nad 
kilkoma zagadnieniami, które bez- 
wątpienla powinne się znaleźć w 
tych granicach. - Np. sprawa 
teatrów.

Zadania teatrów śląskich włącz* 
nie z operą stania się teatrami 
szerokich mas pracujących, przede 
wszystkim robotniczych, zbiegają 
się z ambicjami kierownictwa tych 
placówek stania się takimi w łaś­
nie teatrami. Wojewódzka Rada 
Kultury powinna mieć bezpośred­
ni wpływ na ustalania repertuaru 
tych teatrów. Winna ona po przez 
swoich członków, prakycznych pra" 
(.owników na niwie kulturalno-o­
światowej. poprzez ankiety, wywia­

L marginesie ..Tygoflnla Przyjaźni Polsho-Węgtershkc

Wybitni muzycy węgierscy
W ramach Tygodnia Przyjaźni 

Polsko -  Węgierskiej bawili w  Pol­
sce wybitni muzycy węgierscy: 
skrzypek Edward Zathureczky, pia­
nista Stefen Antal i artysta opery 
Mikołaj Szekely.

Podajemy poniżej sylwetki arty­
stów węgierskich.

Edward Zathureczky urodził się 
w r. 1903 w Słowacji, studiował w 
Budapeszcie u znakomitego skrzyp­
ka Hubaya. Od r. 1935 jest profeso­
rem, a od r. 1943 — dyrektorem A- 
kademii Muzycznej (Konserwato­
rium) w Budapeszcie. W latach 
przedwojennych koncertował we 
wszystkich niemal krajach Europy 
i w Ameryce.

Po ostatniej wojnie kontynuuje 
występy zagranicą, m. in. w Szwe­
cji, we Włoszech, w Holandii i  An­
glii. Do stałego repertuaru artysty 
należą m. in. sonaty Beli Hartoka, 
które grywa od 18 lat.

Jako pedagog rozwinął i  udosko­
nalił skrzypcową szkołę mistrzow­
ską Hubay’a. Przed wojną i po dru- 
gięj wojnie światowe] uczniowie 
klasy mistrzowskiej Zathureczky’ego 
zdobywają liczne nagrody na kon­
kursach międzynarodowych.

Michał Szekely nr. w 1901 r. stu­
dia śpiewacze ukończył w Akademii 
Muzycznej im. Fr. Liszta w Buda­

dy itp. badać opinię publiczną w 
celu zebrania odpowiedniego mate­
riału teorctyczncńbadawczego jak 
i celem ewentualnych doraźnych 
zmian, względnie celem specjalne­
go spopularyzowania danego przed 
stawienia, wreszcie celem ewentual 
nego ogranięzenia jego wystawie­
nia. Wojewódzka Rada kultury 
winnń również opracowywać i wy­
dawać już to w formie artykułów 
w prasie, już to w formie osob* 
nych druków recenzje z danego 
przedstawienia odbiegające od sza­
blonu zwykłej, prasowej recenzji, 
natomiast dostępne dla łajka, i u* 
możliwiający mu odniesienie pcl- 
nęi korzyści z oglądanego spek­
taklu. Podobne uwagi, co do zadań 
Woj. Rady Kultury można odnieść 
do organizacji życia muzycznego 
przede wszystkim Filharmonii Ka­
towickiej.

Nic może pozostać poza orbitą 
ingerencji Woj. Rady Kultury za* 
gadnienie filmu. Momenty komer­
cyjne w polityce filmowej powin­
ny zejść na drugi plan przed mo­
mentami wychowawczymi, propa­
gandowymi i politycznymi. Ogonki 
przy kasach, to jeszcze nie dowód 
wartości filmu! Ponadto pewne o- 
środki w  terenie wymagają z ta­
kich czy innych względów szcze­
gólnego uwzględnienia. Bardzo wie 
le ma tu do zrobienia kino objaz­
dowe. Dla yłaściwego wywiązania 
się z swych zadań, Okręgowa Dy­
rekcja „Filmu Polskiego” powinna 
pozostawać w stałym kontakcie z 
Wojewódzką Radą Kultury i 
uwzględniać jej zalecenia. Tak sa­
mo żywe kontakty v>jnny z Woj. 
Radą Kultury utrzymywać wszel­
kie organizacje artystyczne, jak 
Zw Zaw. Literatów, Zw. Zaw. 
Plastyków i td.

Rada Kultury powinna mieć za­
pewniony wpływ na program ra­
diowy o ile chodzi o sprawy zwią­
zane z zagadnieniami kulturalnymi 
naszego województwa.

Przy Radzie Rultury winna ist­
nieć odpowiednia poradnia dla roz­
woju jjopularyzacji kultury a prze­
de wszystkim dla rozwoju życia 
świetlicowego. Poradnia musiałaby 
być wyposażona w odpowiednią li­
teraturę i  materiał pomoi ' 
jak Wykresy, plany,

peszcie, gdzie od r. 1924 jest człoi. 
kiem zespołu Opery Państwowej.

Jest też niezwykle cenionym wy­
konawcą wielkich oratoriów. Sze­
kely cieszy się wielkim powodze- 
niem nie tylko w Europie, lecz i w 
Ameryce; w latach 1947 — 1948 w y. 
stępował w Metropolitan Opera w 
Nowym Jorku i w innych wielkich 
miastach Stanów Zjednoczonych.

Posiada w swym repertuarze pra­
wie wszystkie role basowe świato­
wej literatury operowej.

Stefan Antal ur. w r. 1909 w Bu­
dapeszcie, studia ukończył w Wied­
niu i w Berlinie. Po wyzwoleniu 
Węgier występował z dużym suk­
cesem w Szwecji, Pradze Czeskiej, 
w Rumunii i w  Radio Warszaw­
skim.

Stefan Antal jest profesorem bu­
dapeszteńskich średnich szkól mu­
zycznych i klasy mistrzowskiej w 
Budapeszteńskiej Akademii Muzycz­
nej im. Liszta.

Z okazji kongresu Rady Związ­
ków Zawodowych otwarto w salach 
parlamentu wielką wystawę doku­
mentacyjną. gdzie przy pomocy do­
kumentów, fotografii i wykresów 
statystycznych zobrazowano historię 
węgierskich związków zawodowych.

wet w personel, który w razie po­
trzeby mógłby dane zagadnienie 
rozwiązać na miejscu. .

Wreszcie działalność Rady Kul 
tury musi znaleźć swój oddźwięk 
w prasje miejscowej w formie nje 
tylko sprawozdań statystycznych • 
zawiadomień o zebraniach ale 
przede wszystkim w formie facho-

■ wych artykułów i podejmowanych 
dyskusji.

Także zwoływanie zebrań dys 
kusyjnych, w których mieliby mo­
żność wypowiadać się nie tylko 
działacze na odcinku kultury ale 
na których możnaby usłyszeć głos 
szerokiej opinii publicznej — mo­
głoby dla sprawy upowszechnienia 
kultury odegrać poważną i poży­
teczną rolę.

Tak więc - plangLżAie i koor< 
dynowanie całokształtu życia kul­
turalnego województwa winno być 
skupione w rękach Wojewódzkiej 
Rady Kultury, jako instancji naj­
lepiej zorientowanej, w  potrzebach 
i możliwościach ich zaspokojenia 
oraz najbardziej obiektywnej. Wo­
jewódzka Rada Kultury nie może 
pozostać na marginesie przeżywa- 
nej przez nas rewolucji, ale musi 
się stać na polu kulturalnym je j 
najlepszym orężem.

Główna przyczyna dotychczaso­
wych braków spoczywa w błędach 
organizacyjnych. Rada Kultury mu 
si uzyskać pozycję oficjalną, u- 
znaną przez kompetentne władze 
oraz odpowiednią podbudowę ma­
terialną, co umożliwi jej autoryta­
tywne spełnienie zadań, zlikwido­
wanie rozmaitych ambicji i ambi- 
cyjek i całej panującej jeszcze w 
naszym województwie partyzant- 
ki kulturalnej.

Rada Kultury nie powinna się 
zagłębiać w szczegóły, ani wyklu­
czać inicjatywy właściwych orga­
nizacji, winna jedynie tej inicja­
tywie pomagać i  skierowywać ją  
na właściwe tory.

Wreszcie należy z całym nacis­
kiem podkreślić, że w swojej 
działalności Wojewódzka Rad: 
Kultury musi się zdecydowanie o. 
przeć o związki zawodowe i r 
przj-szłą Zjednoczoną Partię-

MGR. R. KULCZYCKI
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Sylwetki delegatów na Kongres Zjednoczeniowy
Iow. Ćwik Tadeusz - sekretarz CKW PPS wybrany na Grodzkim Komitecie 

w Katowicach

Bojowe tem po w spółzaw odnictw a
Ogromna większość zakładów  pracy 

wykonuję swe zouowiązaoia przedkongresowe

Tow. Ćwik urodzi) się 21. 1.
1899 r. w Krakowie, gdzie ukoń- 
czyi szkolę powszechną. W 1915 r- 
wstępuje w szeregi PPSD. Po Zje­
dnoczeniu SDKPiL z PPS-Lewicą 
zakłada pierwszy komórkę KPP.
Niezależnie od działalności poli-
tycznej tow. Ćwik znajduje c z a s , ________ „  ...................._ ....jiib
na pogłębianie swej wiedzy. Uczyi członkiem Przyjaźni Polsko-Hisz- 
się bez przerwy. W roku 1919 zo-l pańskie), wiceprzewodniczący, ~

kiem CKW. Równocześnie obejmuje 
stanowisko Dyrektora Departamen- 
tu Ogóln. Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej, a następnie zostaje preze­
sem Główti- Urzędu Inwalidzkiego- 

Obecnie jest członkiem Rady Na 
czelnej Tow. Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej, posłem na Sejm,

działalnoś.

WARSZAWA. Z całego kraju na­
pływają meldunki o ■ Wykonaniu 
zobowiązań przedkongresowych 
przez zakłady pracy.

*
Pracownicy cukrowni „Szczecin' 

wykonali do 28. bm. 122 proc, prze 
widzianego planu przerabiając 
322 q buraków. Zadeklarowany 
czyn przędkongresowy został prze­
kroczony o 6 proc.

*
Państwowa Fabryka Superfosfa- 

lów i  fabryka cementu Stolczyn 
oddały do użytku pracowników 
świetlice przyfabryczne, wykonu­
jąc  w ten sposób swe przedkongre. 
sowę zobowiązania.

*
Cegielnia „Zgoda” w Szczecinie 

wykonała w ramach zobowiązań 
przedkongresowych 125 proc, rocz­
nego planu produkcji.

*
Na terenie Państwowych Zakła­

dów Przemysłu Ogrodniczego trwa

niu podatku zarówno w gotówce 
jak i  w  zbożu. Akcja ta przybiera 
coraz większe nasilenie.

Przodują we współzawodnictwie 
powiaty: Lwówek, Lubań, Jelenia 
Góra, Żary i Trzebnica. Powiat 
Trzebnica zakończył w  dnfu 26 li- 
stopada wpłaty na FOR z tytułu 
podatku gruntowego tak w gotów- 
ce, jak  i w  naturze, zajmując 
pierwsze miejsce we współzawod­
nictwie przedkongresowym. Na dru 
gim miejscu znajduje się powiat 
Żary, który zakończył wpłaty go- 
tówkowe.

*
Państwowa Fabryka Sztucznego 

Jedwabiu Nr. 4 wykonała uchwały 
podjęte przez załogę dla uczczeni! 
Kongresu Zjednoczeniowego do 29 
bm. tj. dwa dni przed wyznaczo­
nym terminem. Do dnia tego fa- 
bryka wyprodukowała 540.030 kg 
włókien ciętych.

*
Kopalnia „Bierut’’ wykonała ro­

czny plan produkcji.
Załoga kop. „Bierut” wykonała 

28 bm. roczny plan wydobycia wę­
gla. Zobowiązania przedkongreso 
we zostały w ten sposób wykonana 
na jeden dzień przed oznaczonyir 
terminem.

*
Kopalnia „Emma’’ należąca do 

Rybnickiego Zjednoczenia zreali- 
zowała apel górników kopalni 

„Zabrze-Wschód” wykonując przed­
terminowo plan wyznaczony n< 
dzień 30. listopada. Załoga kopalni 
postanowiła uczczić Kongres Zje- 
dnoczeniowy, przystępując do wy­
dobycia ponadplanowego węgla.

ceprzewodniczycym Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej i ca­
łego szeregu innych instytucji spo­
łecznych.

Tow. Ćwik cieszy sję na Śląsku 
wielką popularnością, cżego najlen 
szym dowodem była /konferencja 
Grodzka PPS w Katowicach, n; 
której z.gromadzeni elektorzy przy 
jęli kandydaturę tow. Ćwika < 
entuzjazmem, (s)łta je  aresztowany 

rewolucyjną. Po wyjściu z wię­
zienia kontynuuje pracę polity­
czny, kierując ruchem młodzieży 
komunistycznej.

W 1923 r. bierze czynny udział 
w  powstaniu robotników krakow-

ztenia. Po odbyciu kary ro “ "X delegat Grodzkiego Komitetu PPS w Katowicach

łecznej Pomocy Walki Grecji,

Tow. Salcewicz Józef
Wiceminister Przemysłu i Handle

~  W o w  r » l  Ured.il „  I3 „pc> 
chn „wodowego. „ k o  l * .  ,  n « - j D ra .bm g j.ko
licznych w ó w c ,  c z g .n .z .W w  w  f,
lewicy związkowej. W 1925 r. wy-- J
brany zo6taje wiceprzewodniczą- 

a Konferencji Podhalańskiej

syn dzierżawcy rolnego, 
ukończył szkołę handlową w Palso- 

1919 zapisał sic na Wyd/jal
Chemiczny Politechniki Ryskiej.

ny. Budow kiv, G u lr o n o iz n y  i «  PW
Inne. Z P cdh .li przenosi , i C w TO. Politechniki Worsz.wskiM.
ku 1926 do Zagłębia Dąbrowskiego. Studiując do 1930 r. zajmował rozma

ite stanowiska-
W Zawierciu zo .t.je  s c k rc t .m c , w  r 

Zwigzkn Młodzieżowego, a nazy , „ „  ,  k , tea„ e ch ,
, L 3 ” ‘’  ™  “ I Fizycznej, g Ł  pracował do

Zawodowych W tym okresie erga- habilitował .«
niznje so-aik, gSrn ikó . ,  metalów dok,or. nauk technicznych W 
cow. Z koncern 192(1 r. zoztajc ■'•- „ „ jz y cz asl. precowal n.ukcwo, wy 
Btowcny w BeSzin.e l sk .lany  >  '  druModt , „ „ „ p
działalność rewolucyjną na 4 lataj
więzienia. Apelacja zmniejsza
wyrok na 2 lata. Po odcierpieniu 
kary -władze sanacyjne nie dopu­
szczają tow. Ćwika jako kandy­
data na posła. Tow. Ćwik zostaje 
w tym czasie -z-cą sekretarza ge­
neralnego Zarządu Głównego Che­
mików. W połowie 1929 r. zostaje 
wybrany na I. Zjeździe PPS-Lewi- 
cy Sekretarzem Generalnym.

W 1930 roku zostaje ponownie 
aresztowany 1 w procesie sosno­
wieckim skazany na 4 lata więzić- 
nia. Po odbyciu kary zostaje' se­
kretarzem nielegalnego Centralne­
go Wydziału Zawodowego Krajo­
wej Lewicy Związkowej. W r. 1936 
organizuje Międzynarodowy Kon­
gres Pokoju.

Po wybuchu wojny domowej w 
Hiszpanii organizuje biura wer­
bunkowe, a następnie wyjeżdża do 
HiBzpanri, jako polityczny do­
wódca 3rygady Polskiej. p 0 bitwie 
pod Saragossą dowództwo powie­
rza Mu kierownictwo polityczne 
45 Dywizji, następnie kierowni- 
ctwo polityczne 21 Korpusu im. 
Lianowa. Po zakończeniu wojny w 
Hiszpanii wyjeżdża do Francji. W 
okresie wojny pólskoniernjeckiej 
organizuje polskie oddziały. W 
Londynie klika sanacyjnych ofice­
rów usuwa go z korpusu oficer­
skiego za haniebne czyny (udział 
w wojnie hiszpańskiej). Tow 
Ćwik zajmuje się wówczas pracą 
polityczną w szeregach PPS.

W latach 1,944/45 organizuje po­
w rót do kraju. Po powołaniu Rządu 
Jedności Narodowej zostaje miano­
wany sekretarzem Ambasady Pol­
skiej w Londynie. Po. powrocie do 
kraju w  roku 1945 zostaje człon­
kiem Rady Naczelnej PPS i człon-

| dając
1930-31 i 1931-32 byl nauczycielem 
chemii w  gimnazjum im. T. Czackie 
go w  Warszawie- Od 1935 r. do 
.1937 pełnił funkcję kierownika dzia 
tu Węglowego w Chemicznym Insty 
jucie Budowlanym w Warszawie, a 
następnie w hucie Pokój w Nowym 
Bytomiu, jako szef koksowni, do 
września 1939 r.

W okresie okupacji pracował w 
Warszawie w spółdzielni Spożywczo- 
Transportowej, następnie w Towa-

’e Eksploatacji Torfowisk i 
; chemicznej N. Leszczy ós

W 1941 r. wstąpił do grupy P.S , - .
później do RPPS, a po rozłamie do! W ,? ™ '  P^Y. 
PPS-iewoa.W okresie powstań/ h° '’ R
warszawskiego brał czynny udział 
akcji prasowej PKWN. Po wyzwo­
leniu, po paromiesięcznej pracy w 
Śląsko . Dąbrowskiej Grupie Opera 
cyjnej, objął funkcję zastępcy na­
czelnego dyrektora CZPH. Od I- 
1946 do VIII 1946 piastował stano­
wisko wicewojewody śląsko - dąb­
rowskiego, a następnie podsekreta 
rza stanu w  Ministerstwie Przemy­
ślu i Handlu, które to stanowisko 
pełni do dnia dzisiejszego.

W PPS zajmował stanowisko: u- 
rzędującego wiceprzewodniczącego 
WK PPS, byl członkiem Wojewódz 
k>ej Rady Narodowej. Na XXVI 
i XXVII kongresach PPS został wy 
bran^ członkiem Rady Naczelnej 
PPS Był postem do Krajowej Rady 
Narodowej, Jest prezesem Zarządu 
Głównego Ligi Morskiej i członkiem 
Rady Naczelnej Organizacji Techni­
cznej (NOT) (s)

„B ezin te resow ne
przeprowadzim y pociąg na Kongres"
Uclmałv maszynistów kolefowych w Poznaniu
WARSZAWA — Kolejarze z Po-1 maszyniści kolejowi zobowiązali się 

znanja zawiadomili Biuro Kongresu | bezinteresownie i poza normalnymi 
Zjednoczeniowego, że na naradzie | obowiązkami przeprowadzić pociąg 
wytwórczej, jaka odbyła się w Po- wiozący na Kongres delegatów z 
znaniu, w  parowozowni głównej, I Poznania do Warszawy.

Pracownicy Giełdy w przededniu Kongresu
KRAKÓW tal) Pracownicy Gieł­

dy Zbożowo-Towarowej w Krako­
wie, chcąc uczcić dzień Zjednocze­
nia Partii Robotniczych, postanowi­
li jednomyślnie przyłączyć się do 
wyścigu pracy, zaproponowanegd 
przez pracowników Giełdy Zbożo<

o-Towarowej w Warszawie; 
przepracować w okresie od 29 II. 
) 2 12. br- dodatkowo po 1 godzi­

nie dziennie;
złożyć jednorazowy datek w wy­

sokości 1 proc- od swych miesięcz­
nych poborów na Fundusz Odbudo­
wy Warszawy;

zapisać się gremialnie do Zw.

Otwarcie nowych laboratoriów
Sudanie możliwość, oszczędzania drewna

ciu wzięli udział wiceministrowie 
ttow- Żakowski, Piotrowski i Iwa­
nowski oraz bawiący w Polsce inży 
nicrowie francuscy, którzy zaintere­
sowali się nowym polskim edome- 
trem do badania ściśliwości gruntu. 
Laboratoria mieszczą się na terenie 
SGGW i wyposażone są w nowocze 
sny, precyzyjny sprzęt badawczy. 
Laboratorium technologii drewna 
będzie badać możliwości oszczędza­
nia drewna w budownictwie oraz 
prowadzić walkę z grzybem itp. La­
boratorium badania gruntów zajmie 
się badaniami nad flzyi 
micznymi

Odbyło się w  Warszawie otwarcie 
laboratoriów Technologii Drewna i 
Badania Gruntów przy Instytucie 
Badawczym Budownictwa. W otwar

Zaw. Pracowników Handlowych i 
Biurowych z uwagi na fakt, że pe­
wna Część pracowników należy do 
innych Związków Zawodowych-

2525956 tys. zł oszczędności 
w przemyśle włókienniczym
WARSZAWA — W III kwartale 

br. przemysł włókienniczy zaoszczę 
dził 2.525-956,— tys zł.

Największą sumę, wynoszącą 
1.303.137 000,— zt uzyskano przez 
racjonalne użycie surowców i in­
nych materiałów, potrzebnych dla 
produkcji. Wskutek podniesienia wy 
dajności pracy zaoszczędzono 
668 702,— tys. zł. przez podniesienie 
jakości wyrobów gotowych 216.511,- 
tys. zl, przez likwidację przerostów 
administracyjnych 232.960,— tys. z t 
oraz, przez obniżenie ogólnych kosz 
tów administracyjnych 104.646,— 
tys. zl.

hali fabrycznej. Do 8 grudnia ha­
la znajdzie się pod dachem i  bę­
dzie całkowicie oszklona. W myśl 
planu prace te miały być ukończo 
ne o dwa miesiące później. Z 54 
ton kotłów do centralnego ogrze­
wania, które zobowiązano się wy­
konać ponad plan roczny, do tej 
pory wykonano już  31 ton, a  bu­
dowa kompleksu cieplarni dla Za­
rządu -Miejskiego jest na ukończę-

W myśl przedkongresowego 
towiązania załoga Państwowej 
Fabryki Makaronu miała do 8 gru 
dnia wykonać roczny plan produk­
cji w 152 proc. Zobowiązanie to 
została wykonane 29 listopada, 
czyli na 9 dni przed uchwalonym 
terminem.

X  .
Nasycalnia materiałów drzew­

nych PKP ukończyła roczny plan 
produkcji 13 bm. tj. o  dwa dni 
wcześniej niż przewidywało zobo­
wiązanie przedkongresowa.

Do przedterminowego wykona- 
nia planu przyczynili się m. inn.: 
Józef Siemieniuch, Franciszek Ma­
rek, Aleksander Bielecki, Józef 
Kalinowski, Antoni Piekut, Kon­
stanty Milewski, Marian Wróblew­
ski i Walenty Jastniak. Robotnicy 
nasycalni materiałów drzewnych 
w Solcu Kujawskim osiągają we 

współzawodnictwie zespołowym 
122 proc, normy, w indywidual­
nym zaś dochodzą do 150 proc.
normy.

Poza planem pracownicy nasy- 
calni zadeklarowali nasycenie do 
końca br. 8.000 m. sześć, drzewa.

X
W poszczególnych powiatach 

Dolnego Śląska odbyły się sesje 
sołtysów i wójtów z  udziałem 
przedstawicieli władz administra­
cyjnych partii politycznych i orga­
nizacji społecznych. Na sesjach 
wystosowano apel do rolników o 
przedterminową wpłatę podatków.

Rolnicy odpowiedzieli

Wieś w akcii kongresowej
KRAKÓW (WW) Pracownicy Ir 

spektoratu Rolniczego Powiatowe- -• 
go Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Limanowej zobowiąza 
li się celem uczczenia Kongresu Zje 
dnoczen-owego, własnoręczn e upo. 
rządkować szereg obejść gospodar­
skich w powiecie, doprowadzając do 
porządku budynki, stajnie, gnojow­
nie itd.

Akcja ta obejmie wyłącznie go­
spodarstwa najbiedniejsze, będąc 
niejako symbolem właściwego usto­
sunkowania się inteligenta pracują­
cego do chłopa.

Równocześnie pracownicy Insp. 
Roln. Pow. Zarządu ZSCh w Lima­
nowej, Wzywają pracowników po­
zostałych Inspektoratów powiato­
wych z woj, krakowskiego, do pod­
jęcia podobnych uchwał.

Polscy taternicy 
wyjada do Szwalcarii

ZAKOPANE — Szwajcarski Insty 
tut Lawinowy nadesłał do Polskie­
go Towarzystwa Tatrzańskiego za­
proszenie do wzięcia udziału w kur 
sie lawinowym, organizowanym w 
Szwajcarii w styczniu 1949 r.

ten wyjedzie kilku człon- 
pogotowia Polskiego Towarzy-

apel, współzawodnicząc w uiszcza-) stwa Tatrzańskiego

Bibliotekarstwo -  pracą społeczną
Uchwały Zw. Zaw. BlhlloteKarzy I Archiwistów

27 listopada w gmachu Bibioteki 
Publicznej w Warszawie odbyto się 
posiedzenie Plenum Zarządu Głów­
nego Związku Bibliotekarzy i Archi 
wistów Polskich-

W zagajeniu przewodniczący Za­
rządu Głównego, dr Adam Łysakow 
ski podkreślił rozwój uspołecznienia

Robotnicy 
dyrektorami labryk

ŁÓDŹ. Były tokarz w Fabryce 
Wodomierzy, tow. Sadowski, został 
powołany na stanowisko naczelnego 
dyrektora Fabryki Mechanizmów 
Zegarowych na Dolnym Śląsku.

Jednocześnie dyrektorem tećhnicz 
nym Fabryki Wodomierzy został 
drugi tokarz, tow. Mjziołek. ściami gruntów-

Kat Ryijina skazany na śm ierć
RYPIN. Przed Sądem Okręgo­

wym w Płocku na sesji wyjazdowej 
w Rypinie staną) okupacyjny „Kreis 
leiter” i „Landrat" powiatu rypiń­
skiego, hitlerowiec Georg Will.

Akt oskarżenia zarzucał Willowi, 
iż w  roku 1940 kazał rozstrzelać 76 
Polaków, w tym 36 księży, 400 Po- 

mechanicznymi własno- ! laków z jego rozkazu wywieziono
I do o z koncentracyjnych. Z je­

go rozkazu także wywieziono do gett 
w Generalnej Gubernji resztki Ży­
dów z pow- rypińskiego.
15 świadków przesłuchanych przez 

Sąd potwierdziło w całej rozciągło­
ści akt oskarżenia.

Bestialski hitlerowiec skazany zo 
stal przez Sąd na karę śmierci, u- 
tratę praw publicznych na zawsze I 
konfiskatę majątku.

zawodu bibliotekarskiego. Wielka 
sieć biblioteczna, tworzona przez 
Państwo, będzie organizowana i o- 
bslugjwana przez bibliotekarzy i od 
ich sprawności zależy istotne powo 
dzenie tej akcji. Bibliotekarze raz 
jeszcze mają sposobność wykazać, 
że zawód ich jest nie tylko umiejęt­
nością techniczną, ale i służbą spo­
łeczną.

W czasie obrad uchwalono nastę­
pującą rezolucję:

„Zarząd Główny Związku Biblio­
tekarzy i Archiwistów Polskich wzy 
wa ogól bibliotekarzy i archiwistów 
do wzmożenia wysiłków nad odbu­
dową i rozbudową żyda bibliotecz­
nego i archiwalnego w Polsce, pod­
nosząc tym swój wkład w dzieło 
dźwigania życia polskiego weepól 
z najszerszymi kołami świata pracy 
który s td  dziś w przede dniu swego 
politycznego zjednoczenia"

Ured.il
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Delegaci krakowskiej PPS na Kongres Zjednoczeniowy
KRAKÓW _  Przedkongresowa' g0 frontu i jedności organicznej. JE, czynny udział w działalności zwiąl zantce czeskiej- Po powrocie 

Grodzka Konferencja Wyborem ramienia PPS jest radnym MRN w zków zawodowych. Od r. 1824 jest! Polski w  roku 45 zaczyna pracę -
PPS w Krakowie dokonała wy. Krakowie Ostatnio powołany zo-1 członkiem PPS. Tak w konspiracji [ Partii jako aktywista- odrodzonej
boru 18 delegatów ntf Ko tgre* sts) ns stanowisk- przewodniczące-, jak i  w  odzyskaniu niepodległości PPR. Ostatnio jeet członkiem WK
Zjednoczeniowy Par Hi Robom- g0 Grodzkiego Komitetu PPS. I przejawie) zawsze zdecydowanie. PPS.
czych. Honorowym deiega.em antyprawjcowe stanowisko. Zas}u-
Krakowa wybrano sekretarza Tow JAN KASPRZYK fcyj sję aktywnym udziałem w re-l T»w. WIERZBICKI ZDZISŁAW p-r-rm -I
tK W „S.Pt J  sekrelar“  generał- jest synem małorolnego chłopa z ferendum i akcji wyborczej. Od r. Przedwojenny młodzieżowy dzia- współpracował z lewica zwtązko.
nego KC ZZ posła tow. Tadeusza pow. limanowskiego. Liczy obecnie 1945 był działaczem OMTUR jako; łącz robotniczy. Współpracował z wn i KPP organizując -------
Ćwika, który przez długie lata 52 lata. Z braku pracy w  r. 191? przewodniczący Komitetu fabrycz-, komunistycznym związkiem mło- — " '  • '
Ozjałał na terenie robotniczym wyemigrował do Niemiec, tam za-, nego. B y ł, inicjatorem współpracy! dzieży polskiej na terenie Tamo-
Krakowa. Na łińoif- ftolptrat Au, ar r-iot-uuuo auaimo ZuÓaumha ; _ __ : .... __ . _ . .  . : . > .

pagandowego przy WK PPS. Z t*  
go stanowiska Centralny Komitet 
Wykonawczy powołuje go na sta* 
nowisko kierown‘ka Wydziału 
Kadr przy CKW PPS.

Tow. JAICH FRANCISZEK 
robotnik. Członek PPS od r. 1920. 
Za swoją dzia’alność w okrasi* 
międzywojennym skazany na pra­
wie 10-letnie bizrotocje. W cza­
sie swej działalności partyjnej

Krakowa. Na liście delegaiów stała go pierwsza wojna światowa 
wybranych Przez konferencją e- Brał udział jako żołnierz armii poi-i 
lektorów w Krakowie figurują skiej we Francji w bitwje nad 
ambasador dr Oskar Lange, by- Marną Od roku 1822 przebywa w 
ły v-marszalek Sejmu Stanisław Krakowi’ Zr swoja lewicową 
Szwalbe oraz wojewoda krakow- dzisłeJnnić wieokroinic pozbawjo- 
ski tow. dr Kazimierz Pasenkie- ny był pracy. W czasie listopado- 
wjez. Wśród pozostałych 15 de- wej rewolucji krakowskiej w  r 
legatów obok zasłużonych star- 1923 znajdujemy go w pierwszych 
szych działaczy lewiry PPS znaj szeregach robotników W czasie o- 
dują się również młodzi akty-1 kupacjj przebywał »  niewoli nie 
“"Ści RPPS j Odrodzonej PPS. mjeckie; jako żołnierz WP W r. 
o to  sylwetki poszczególnych de. 1945 rozpoczął pionierska pracę 

isgatów: , odrodzonej PPS. W czasie ak
. wyborczej był przewodniczącym

Tow. JOZEF MACUNO Komisji w BU,ej, wyróżnia jąć z>
wojewódzki sekretarz WK PPS -]  aktywną pracą. Od początku swej 
urodził się w p. 1918. Pochodzi z' działalności partyjnej był jednym

ZWM, posiada obecnie zaszczyt- wa. Aktywista odrodzonej PPS 
r.y tytuł przodownika pracy. , związków zawodowych. Zasłużony 

Tow. BIEDROŃ .JÓZEF ! działacz jednolltofrontowy. 
z zawodu stolarz. Liczy obecnie 54 Tow NOWICKA MAŁGORZATA

L u a ™ l, U m * ,  » « ,  w rt ,)
PrzCctoUwlJI , i e £ * « > «  i  ?“ J1 . * W *

)M.  M - * * ’ r a W  ^ * 2 = L « g 5 S :
’ ści była przewodniczącym Central­

nego Sądu Partyjnego. Jest posłem
’ na Sejm i v.prezydentem m. Kra-

piej propagandzie w prasie konspi 
lacyjnej związanej z WRN-em 
Bra| czynny udział w akcji sabo- 

W ^ a s ie ^ k c H  tażowei od r- 1945 )«” aktywnym.
w czasie bkcji 4ziatBCMm  Odrodzonej PPS, zaj. Tow. KACICZAK STEFAN 

mującym zawsze jednclitofrontowej od  r. 1929 członek ZNMS. V 
stanowisko. i 1932 rozpoczyna działalność w Pol-

Tow. STASZCZAK ANDRZEJ "  ........... *

Tow. NAGWIZDA FRANCISZEK
zasłużony działacz jednolltofronto­
wy, członek Partii 1 Związków Za- 
wodnwychf od roku 1928. W czasie 
okupacji brał udz-ał w  ruchu opo. 
n i, działając w Gwardii Ludowej. 
Po wyzwoleniu w odrodzonej PPS 
pracuje w Komitecie partyjnym u 
Zieleniewskiego, potem na Prądni­
ku Czerwonym a ostatnio pełni 
funkcję sekretarza Grodzkiego Ko­
mitetu PPS.

frontu i ’ robotnik. Urodzony w r. 1894 po- 
™~1"  '  ’ ‘ e wsi Gaj w pow. krakow-,

skiej Partii Socjalistycznej. Działa1 1923 r. aktywny działacz robotni- 
lewicy partyjnej. W r. 1945 pra<| czy, założyciel biblioteki robotni-

w kamienioto.’ sl*pn*e obejmuje stanowisko kie- funkcję sekretarza Komitetu ć 
) „Liban" w Borku F aleck im 'rCTWnika polityczno-pro-1 nicowego Zwierzyniec.

Harry Sm ith odkrywa Am erykę
(wedłai? sztuki Simonowa „Zajadnien e rosy sk e")

rodziny robotniczej. Gimnazjum) z szermierzy iednoiii ___
kończył w Łodzi Od roku 1932 »a. jedności ruchu robotniczego. Dłuż- ctodiT 
leżał do szkolnego koją Mjądzyna- » y  czas pełnił obowiązki II sekre- 
radowej Organizacji Pomocy Ro-i tarza dzielnicowego PPS w Krako-
botnlkom i kola młodzieży szkolnej wje. Obecnie jest I sekretarzem Ko zorganizował komitet fabryczny 
■m Jauresa. W czasie okupacji był, mitów PPS w Podgórzu.. ' PPS. w r. 1926 nawiązał żywe C S »
jedynym z aktywnych działaczy, , konlaktv 7 dzjałsczami KPP i bra| ■
Itpps. Po wyzwoleniu pełnił funk- Tow. MIESZCZANEK MARIA fc!
ęję przewodniczącego WK OMTUR, robotnica -  jest wydjowanką PPS. Prześladowany był za-!
w Łodzi 1 był członkiem Komitetu Czerwonego Harcerstwa Zagłębia r6wno wtadze sanaCyjne. jaki 
Centralnego OMTUR. Od marca Dąbrowskiego. Jest córką robotni- : 0 ^  prawjc„ partyjną. W la.)
T ? / '  W P?,5ktn> I* ;ą ljk a Z Ząbkowic. Po ukończeniu tach okupacji pracował w konspi-i
aługbę oficera polityczno-wycho-1 szkoły zajmowała sję k o lp o r ta ż e m ^ :, wspó'pracując z działaczami' Sztuka Simonowa grana była w I,Air. Smith jadzie do Waszyngtonu 

w lktonadzie 1946 prasy partyjnej W r. 1936 i w la-| p p j,' Po ^ s k a n i u  ntepodlegtości “biegłym sezonie na scenie krakow-1 — powslal w Hollywood, oczywiście 
1 tach następnych była prześUdowa rnzpocz„5 pracę w  odrodzonej »kiego Starego Teatru pod tytułem

pp s organlzujec Komitet ppą w j ..Harry Smith odkrywa Amerykę". Ty

cuje w redakcji „Naprzodu” a na . cze) na Prądniku. Obecnie pełni

'  listopadzie 1946 
pracę instruktora 

CKW w Krakowie. Następnie ob­
ją ł stanowisko I sekretarza WK 
PPS — obeenie jest sekretarzem 
wojewódzkim WK PPS i człon, 
kiem Rady Naczelnej PPS.

Tow. JAN STRĘK 
z zawodu nadzorca drogowy — ur 
w r. 1897 pochodzi z pow. Dębica, 
Cz}onek PPS od r. 1923 i czynny 
działacz Związków Zawodowych w 
latąeh 1924 _  1939. W czasie okupa 
cji był członkiem Gwardii Ludo­
wej, sekretarzem Dzielnicy Podgó­
rze w Krakowie j  kierownikiem 
konspiracyjnych „piątek". Od r. 
1945 ropoczął działalność w odro, 
dzonej PPS jako jeden z jej pierw­
szych budowniczych.

śledzona przez agentów/ reżi­
mu sanacyjnego za działalność 
wśród młodzieży robotniczej i za 
współpracę z Komunistycznym 
Związkiem Młodzieży Polskiej. W 
jej domu nie rzadkim gościem by­
ła granatowa policja dokonywują- 
ca rewizji. W czasie wojny *ow. 
Mieszczanek straciła metkę i cór­
kę oraz cały swój dobytek. Od r. 
1946 rozpoczęła czynną pracę w 
referatach kobiecych związków za­
wodowych 1 w Lidze Kobiet. Ostat­
nio pełni funkcję kierownika Wy­
działu Kobiecego w WK PPS

czasach Roosevelta. Drugi 
— to omawiany film radziecki. Jeat

Gafu Pracowił*czyńnle "w "teranóll ^i* P°'»k» * “ »)« W -lneczę ciekawą, te  oba te filmy, po-
wych Radach Narodowych. Obecnie “ » w!tałB n« dwu r6znYch ko»tY»«-
jest murarzem w fabryce Solvay i1 Dramat dziennikarza amerykańskie-1 tach,. .tworzone p n n  ludu innetK 
pełni funkcję przewodniczącego1 go, który odwatyt się wbrew woli j świata — mówią o tym eamym: « 
Komitetu fabrycznego PPS. Długo-' swoich mocodawców, kapitalistycz-. nlłwoli uczciwego 1 postępowego 
letnia działalność w szeregach le - 'nych magnatów prasowych, napisać i clto* ‘®k* w rgkach kapitaliatycz- 
Wicy PPS w okresie między wojen-! pozytywny i szczery reportaż z ZSRR. nYch Mik.
rym  oraz w czasie okupacji i rew o-|— został przez autora scenariusza i | Oba też ukazują niejako dwie A- 
lucyjna postawa odrodzonej PPS zarazem reżysera Michała Romma tra f . meryki. oba stwierdzają, że oprócz o- 
zjednała mu zaufanie towarzyszy ( nie przeniesiony ze sceny na ekran. I fjcjalnej istnieje druga Ameryka, 
obu bratnich partii robotniczych. Doskonale są zwłaszcza dwa, pełne I lepsza, nie dopuszczana jednak do

niemożliwe do 
wspaniale

' wypowiedziane najczystszym, nie­
mym. obrazowym językiem filmo-

’ wym: początkowa wędrówka oblek- 
• tywu po kontrastach amerykański

To niezwykłe podobieństwo tema­
tyki utworów pisarzy, oddalonycł 
od siebie nie tylko o setki kilome­
trów, narzuca się mimo woli widzo­
wi w czasie wyświetlania filmu .Bar­
ry Smith odkrywa Amerykę" i na- 

nieodparty wniosek o (ego

redaktor naczelny „Naprzodu".
! Brał udział w powstaniu 

Tow. PIEPRZYK ANTONI ! skim. Po wyzwoleniu ’
- robotnik (est starym działaczem; czynnie pracuje w odrodzonej PPS.

PPS 1 jednym z budowniczych Od-, obecnie zajmuje stanowisko I se- g'o życ,a, pobawiona jakiegokolwiek 
W pracy swej ujawnił oblicze' rodzonej PPS. Urodzony w r. 19041 kretarza WK PPS. 'mówionego czy pisanego słowa obje

adecydowanego przeciwnika prawi-, od wielu lat pracuje w fabryce Zie-j Tow. KIETA MIECZYSŁAW | śnienia, a mimo to pełna najżyw-
ey PPS oraz zwolennika jednolite-1 leniewsklego. Przed wojną brał

io tn  erze -  akademicy 
i żołnierze jednostek wojskowych

w łańcuchh czynu Kongresowego
czo-Hutniczej i przeznaczamy na 
ten cel 400 godzin pracy". 
Rezolucję podpisali w imieniu ca­

łej kąmpanii kpt. Antoni Semenczuk, 
por. Jan Talat i strzelec Zbyszko 
Kobiałko.

Apel górników z Zabrza spotkał 
się również z głośnym oddźwiękiem 

krakowskich jednostkach wojsko-

KRAKÓW (jot). — Zobowiązania, 
Jękit przyjęta na siebie młodzież »■ 
kademicka 'Krakowa w odpowiedzi 
ca apel Akademii Górniczo-Hutni­
cza) są już w stadium realizacji. Co­
dziennie d° pracy przy budowie Do­
mu Akademickiego studentów Akade 
mii ęórniczo-Hutniezej, zgłaszają się 
grupy studentów z poszczególnych

redaktor naczelny „Naprzodu", izej i najbardziej zrozumiałej treści, j wie,k**J prawdzie, 
ęzasje okupacji za działalność kon oraz fotomontaże myśli bohatera w Film nakręcony został w wers) 
spiracyiną aresztowany i osadzony chwili, gdy dyktuje on swoją książ-1 polskiej, niestety nie bardzo szczę 
w obozie koncentracyjnym w O- kę. Dzięki swym możliwościom tech-, śliwie ze względu na niezbyt wy 
święcimiu, gdzie nawiązał kontak- nlcznym ekran lepie) mógł więc od-1 raźne udźwiękowienie.
ty z komórkami międzynarodowe- dać atmosferę Simonowa, niż naj-1 Na uwagę zasługuje doskonała mu 
go ruchu robotniczego. ' lepszy nawet teatr. To swe zadanie zyka słynnego kompozytora radziec-

Członek ruchu oporu w Ogwię- wypełnił też bez zarzutu. ! kiego A. Chaczaturiana w wykona
cimiu t. zw. „grupy Oświęcim". W • Jest to drugi film o 6zarym czlo- niu orkiestry M-nisterstwa Kinemate 
r. 1945 po wydostaniu się z obozu wieku amerykańskim, który widzi- grafii ZSRR pod dyr. G, Hamburga 
w IJtomjerzycach walczy w party- my na naszych ekranach. Pierwszy — /M

10.31(0 ton ponad plan
Własnymi s lanr mbotn er wrbudml' p rafiniarn ę w Trreb ni

ności wytwórczej rafinerii: w ro­
ku 1938 wynosiła ona 60.000 ton 
w roku 1945 kiedy rafineria zosta 
ła w dużym stopniu zniszczone 
przez bomby — 6.000 ton, a po­
tem zygzak „temper"'ury” biegnie 
rok za rokiem w górą- 

Na czym polega tajemnica wzma­
gającej się ciągle wydajnośoi?

Odpowiadają nam na to pytanie 
żywi ludzie, robociarze o twardych 
rękach i gorących serćach, robo 
ciarze budujący Polskę wzwyż 
Władysław Tejsler, Franciszek 
Nowak, Stanisław Chrzan, Lud­
wik Pluta. Oświadczają oni, że 

"Wielki dzień Kongresu pragną 
uczcić, dokumentem pracy. O 
świadczyli, że nauczyli się piano- 
wać każdy swój ruch, oszczędzać

leluj. Przeciętnie dziennie ponad, wycb, Z inicjatywy Kola ZMP i Kola KRAKÓW (a) —- W ubiegłą nie-| kne maszyny, które do wojny spro 
50 osobowe grupy ofiarowuję ogó- Pracy społecznej przy garnizonowej dzieła z rafinerii nafty „Trzebi- wadzać należało z zagranicy za
lem na ten cel 200 godzin prący. W - jednostce wojskowej, postanowiono nja" w Trzebini wysiano meldu-l drogą walutę”.
ubiegłą niedzielę do pracy stawiły i dla uczczenia Kongresu Zjednoczę- nek. „Roczny pian rafinerii naftyl p rzy parafiniami znajdują się 
się oddziały akademików z wszyst-! niowego, wykonać przekop w tniej- w Trzebini w dniu 25 listopada leżnie, które łącznie z higienicz-
kieh krakowskich wyższych uczelni I scu starego fortu wojskowego u wy- wykonano. Przeróbka ropy zost#. nvmj warUnkamj tych hal zabez-
y liczbie około 300 osób. I lotu ulic Lubicz i Mogi

Dalszą odpowiedzią na apel Akade! ich bezpośredniego połączenia. Prze- 
ii Górniczo Hutniczej jest rezolucja kop ten przyczyni się do znacznego

njc przekroczono dc końca rokuj pieczą robotnika od zawodowej 
10.500 ton. ponad plan" , choroby „raka parafinowego".
Załoga rafinerii nie poprzestała | w  dz.jale produkcji parafiny, za. 
tdnak na tym tylko wyczynie. (Oga zobowiązała s1- -odwyż-

W niedzielę wykończona została przeróbką w roku 1949.
“  3 letnim. aełk ta  w yrtku bu.i z

Wojskowej Kompanii Akademickiej' usprawnienia ruchu komunikacyjna- )ednak „„ ,vm t ,ko wyczynie. I ,0Ba '„bowtnzala
w Krakowie. Czytamy w niej

„My — ZAMP-owcy Kraktw-

r a s *  •«  »  ■- £ .  5 , * J 5 X i2 .’„  b . " "  „  -■ M m  - U M M  t a *  ■

Postanawiamy każdą minutę cza-, m’ ziemi i gruzu. 150 robotników mu 
SU raetelnie wyzyskać dla zdoby-1 siałoby tę pracę- wykonywać w przę­
dą wiedzy zawodowej, ąby słu-. ciągu kilku miesięcy.
żyć klas ę robotniczej w jej mar- Oficerowie i żołnierze t 
szu ku socjalizmowi. | stki postanowili poza tym jeszcze wy

Przyrzekamy osiągnąć najlepsze! datniej służyć Ojczyźnie i wielkiej 
wyniki w szkoleniu wojskowym,' idei wolności ludów w swej codzien- 

nej pracy i obowiązkach, przez po-

Podczas zwiedzania oddziału pró=i gję jeszcze budowa drugiej 
dukcjl parafiny uderza nadz-wy-, dobne'j wodnej.

ęi|u auau miesięcy. czajna czystosc, przestronność T u i u  wejścia do biur rafineriii
Oficerowie i żołnierze tejże jedno- ’  ± *  ; " ? ± 7 ‘hnvS i stoi du*’  na k,6reJ czy,a'

niemniej imponujące maszyny. , my już z daleka nazwiska przo-

politycznym i fachowym

Wiarę w możliwości robotnika j dowńlków pracy: „Franciszek
wzbudzają słowa naczelnego inży-: Brzóska — 225 proc, normy, Nal»

.,  . r „ „  r -- niera ruchu, tow. Kocota, syna ro>| b o ^ y j  Ludwik _  175 proc, normy) " 7
współzawodnictwa wzywamy ZAM glębiąnie swej polityczne), wojsko-; hutnika, który sam rozpoczął pra-| chrzan Stanisław — 170 proc.,1
9-oweów w pozostałych jednost- wej i fachowej wiedzy, oraz wzy- CC w rafinerii jako prosty pra-1 normy". Przed tablicą gromadzą Chlubą rafinerii iest znajdujące
kacb akademickich. wają oficerów i żołnierzy wszystkich, cownlk się codziennie po pracy liczne gru-1 się przy niej, uruchomione w oj

Dzień Zjednoczenia Partii Robot-! innych jednostek garnizonu krakow- „Zarówno ten budynek, jak i py robotników, odczytują ż dumą i Pierwsze w Polsce gimnazjum ra- 
niczych uezeimy przez wzięcie u-1 skiego do podobnego uczczenia Zje-' maszyny zbudowaliśmy sam i Ze wyniki wyścigu pracy. fineryjne. Rafineria w Trzebini
działu vr budowie Domu Akademie | dnoczenia polskiego ruchu robotni- ] złomów żelaza, z części maszyn | W biurze na białym wykresie | obchodzi obecnie 52 rok swegc
kiego studentów Akademii Góml-1 czego 'zmontowaliśmy te wszystkie pię-1 biegnie ciągle w górę linia zdol-l istnienia.
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Rezolucja Przemisgresawei | Występy artystów Teatru Moskiewskiego
Konkretni WyLorczc: PPS wKrafeowIe

KRAKÓW (—) Na przedkongre- , taj? braterskie pozdrowienia kłosie 
sowę] Grodzkie] Konferencji W y robotniczej Francji z Komunistycz- 
borczej PPS w Krabowie- która do- j ną Partią na czele, która walczy bO’ 
konała wyboru delegatów na Kon< i hatersko z uciskiem kapitalizmu, 
gres Zjednoczeniowy, zebrani uchwa 1 imperializmu i ich agentów prawi* 
liii jednomyślnie następującą rezo- j cowych socjabzdrajców Mocha i 
lucję: Bluma

Delegaci zebrani dnia 27 listopa- 
da br. na Przedkongresowej Konfe- 
rencji Wyborczej Miejskiego Komi­
tetu PPS w przededniu Kongresu 
Zjednoczeniowego PPS i PPR dają 
wyraz swej wielkiej radości z powo 
du bliskiego zjednoczenia polskiej 
klasy robotniczej.

Zebrani wyrażają mocne przeko­
nanie, że zjednoczenie będzie dniem 
najwię*"łego triumfu polskie) klasy 
robotn.^ej, przodującej klasy całe­
go narodu, że pomnoży jej silę 1 
rewolucyjną bojowość w wykonaniu 
historycznego zadania —w realiza­
cji Socjalizmu w Polsce.

Uczestnicy Konferencji widzą

KRAKÓW. (IM) — We czwartek ; rzy Heleny Czikwaidze i Anatola 
2 b. in, odbędzie s it w sali „Stn-j Kuźniecowa — zostanie on powtó- 
dio’’ recital taneczny znakomitych rzony w dniu dzisiejszym w sałi 
artystów radzieckich, primabaleriny Teatru Związkowego „Studio"- 
i  tancicistrza Teatru Wielkiego w ! W' programie utwory fortepiano- 

M *  W .1 W )  G«CJ1 i p ro  - '1W»™ C a k M id a  i ! «  A f e k , S r o « „  R .d™ ,
ion-,u *n£i<l,il Kuźniecowa. runowa, Liszta, pieśni Czajkowskie-

X  80- Rymskiego -  Korsakowi, Bsrta-
zg'ęd» na wielkie powodze- w.wa. Rubinsteina, Rachmaninowa, 
c l ieszjl się koncert sol'- Nowlkowa, Germanowa, Fratkina 

d/ • .:.'Vh — pianistki Wero-, i in„ jiraz scena baletowa z „Łabę- 
'łrowskiej. śpiewaków Lidii; dziegn jeziora" i fantazja cboreogra 
owej (mezzosopran) i  iwa- liczna na temat Mazurka Tabarow. 
ieiewa (baryton), oraz tance sklcgo i Etiudy koncertowej Uszła-

Chanom Ludowym i ieh Komuni­
stycznej Partii.

Zebrani przysyłają braterskie

testują przeciw faszystowskiemu 1 
terrorowi.

Zjednoczona Partia w/moent front 
światowej walki o  pokój, o wolno:-, 
o Socjalizm!

W rocznce państwa ’zrsei
K o n t e n e r  ^ i ia g d f .s z r a  Z^F  

8 ułatsiwy s Btoąoąiąd matryc eta
KRAKÓW (IM) _  Odbyła się sta społecznych, od Rewolucji Francu- 

raniem Zarządu grodzk ego oddziału i sklej do Wielkiej Rewolucji Paź-! KRAKÓW (WW) — W związku z
ZNP w Krakowie 2 dniowa konfe- dziernikowej i taktykę pro-etarjatu przypadając? rocznicą powołań a  I in. człodfk zespołu Państw. Fiihar- 
rencja pedagogiczna) w której wzię w  walce o wyzwolenie spod kapita- j decyzją ONZ państwa Izrael, w  Kra | monii — ob, Tennenbaum.
1. iirl-la) ' •• •>••li udział nauczyciele' szkól powszech I listycznego 
nych, średnich, ogólnokształcących 
i zawodowych.

W pierwszym dniu konferencji, 
poświęconym zagadnieniu postawy 

Zjednoczone] Partii przodowniczkę ; nauczycielstwa polskiego względem 
klasy robotniczej i  narodu, która na i aktualnych przemian społecznych 
gruncie ideologii markslzmu-lenlni- ' do zebranych przemów lj prezes Od 
amu. w oparciu o rewo! u-.-jny do- działu Grodzkiego ZNP w Krako- 
robek PPR i Odrodzonej PPS, o do- I wie St. Hojak i przedstawiciel Za­
świadczenia zjednoczonych rewolu- | rządu Głównego w Warszawie tow. 
cyjnych Partii Robotniczych krajów . Wojtyftrkl.
demokracji ludowej, a przede wszy Z kolci wygłoszone zostały 3 re- 
stklm w oparciu o doświadczenia I feraty św-atopoglądowe, traktujące 
WKP (b), poprowadzi klasę robotni- °  socjalizmie. Wygłosił, je: dyrektor 
er? Polski do Socjalizmu. ,1 Gimnazjum w Kraków c. tow. Sę-

Zebrani stwierdzają, że akcja o- ' dziwy, który omówił ewolucję pojęć 
czyszczania szeregów Partii
mentów obcych ideologiczni 
sowo uwolniła Partię 
prawicowych, oportunistycznych 
reformistyczngch, wzmogła aktyw- | 
ność członków Partii, zwiększyła

isku, prof. U .J. tow i kowie odbyły się dn. 27 ub. m. dw aj 
J, Sieradzkj — na temat istoty ma- . uroczyste wieczory. W sali przy ul.
terialiżmu dialektycznego t histo-j Przemyskiej 3, Zjednoczona Zydow. /-j a z  II" i z m m f
rycznego oraz prof. U. J  tow. My- ska Partia Robotnicza „Poalej-Syon’ ( ^ ( )  *  (jl)Zlfc ♦ Klfcl/Y 
slakowski (ocena postawy Intel1- j wspólnie z „Haszomer Hacair’'  zor-'
gencj, w dzisiejszej przełomowej J ganizowala uroczystość, w  której 
chwili) • j wzięli udział delegaci Komitetu Cen

Drugi dzień konferencji przezna- i tralnego ,,Poalej-Syon”. Okoliczno- 
czono na fachowe dokształcenie u- śclowe przemówienie wygłosił ob- 
czestników. W ośrodkach metodycz- Braun. Równocześnie w lokalu Or­
nych wygłoszonych zostało szereg I ganizacji Syjonistów • Demokratów, 
referatów, dotyczących
dydaktycznych poszczególnych

nauk, szkolnej. Prze- 
•ównież lekcje praklycz

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­
KIEGO — godz 19 — „Sen nocy 
letniej" Szekspira.

MIEJSKI STARY TEATR — du- 
. . .  ża sala — godz. 19 — „Wyspa po-

zagadnień I przy ul. Senackiej 10, przy udziale , koju" Mała sala — godz. 19.18 —

czujność klasową i podniosła autory 
tet Partii.

Zebrani postanawiają w obliczu 
zjednoczenia polskiej klasy robotni 
ezej zwiększyć wysiłki w celu dal­
szego oczyszczania Partii z elemen 
tów obcych i przypadkowych, zwięk 
szyć wysiłki w  celu podniesienia po 
złomu ideologicznego 1 politycznego 
członków Partii, oraz stale stoso­
wać w swojej pracy krytykę i sa­
mokrytykę potężną broń Partii w 
walce z błędami i brakami.

W obliczu Kongresu Zjednoczenio 
wego uczestnicy Konferencji posta­
nawiają wzmożonym wysiłkiem we 
współzawodnictwie kongresowym 
zwiększyć wydajność pracy, aby no 
wymi zwycięstwami i osiągnięciami 
w produkcji uczcić historyczny 
dzień Kongresu Zjednoczeniowego.

Oceniając przełomowe j historycz 
ne znaczenie jedności klasy robotni 
ezej w Polsce widzimy w niej umo­
cnienie międzynarodowego frontu 
walki o wolność, o pokój i o Socja- 
lizm, prowadzonej przez światowy 
ruch robotniczy P°d przewodnict­
wem Wszechzwiązkowe1 Komuni- 
stycznej Partii Bolszewików

Niech żyje Zjednoczona Partia 
Polskie] Klasy Robotniczej!

Niech żyje Wielki Wódz i Nauczy 
oiel mas pracujących całego świata 
— tow. Józef Stalin!

Naprzód do zwycięstwa Socja-

5 S t f  Wykładowcy Kursów P rz y g o tm c z y c li w Krakowie 
na apel wykła-iawców Warszawy

KRAKÓW (jot) -  W odpowiedzi] 
na apel wykładowców Kursów Przy- 
gotowawczyęh na wyższe uczelnie 
w Warszawie, wykładowcy kursów 
krakowskich, zobowiązali się, dla 
uczczenia Zjednoczenia Klasy Robo­
tniczej, zwiększyć 9wój wkład w bu­
dowę nowego, socjalistycznego ładu 
w Polsce i postanowili:

1) Podnieść jakość swej pracy

dokładne i ścisłe rozplanowanie • 
materiału programowego na cały! 
rok szkolny i staranne realizowa­
nie go pod wzglądem rzeczowym, ■ 
metodycznym j wychowawczym, j

współpracę pedagogiczną wszyst 
kich wykładowców i udzielanie po j 
mocy młodszym, zaznajomienie się 
z pracą kolegów bardziej doświad­
czonych i dzielenia się wspólnymi, 
doświadczeniami

najpełniejsze stosowanie pomocy I 
naukowych .

doskonalenie metod nauczania i ! 
form pracy najbardziej przystoso-1 
wanych do .warunków Kursu.
2) Wychowywać młodzież na świa­

domych budowniczych Polski Socja­
listycznej przez:

systematyczne samokształcenie i 
podnoszenie poziomu Ideowego wy 
kladowców ścisłe powiązanie ma­
teriału lekcyjnego z wspólcze- " 
snyroi zagadnieniami życia Polski ' 
i świala,

ujmowanie materiału naukowego ł

Podróżuj „latającym dywa 
nem”. Odjazd w krainę cza­
rów codziennie o godz 17 
i 19,30 z „GROTESKI” 

(09089 Kr)

zaznajomienie młodzieży z głów­
nymi etapami historii ruchu robot­
niczego w Polsce, przyczyn jego 
rozbicia i szkód wynikłych z tego, 
Oraz uświadomienie młodzieży o 
doniosłości faktu Zjednoczeni 
lii Robotniczych
3. Otoczyć młodzież troskliwą o- 

pieką, by ją w jak najliczniejszy 
składzie doprowad
Wstępnego a m. in. 

pomoc w orgąni
w bursach,

„Amfitrion 5 
TEATR MŁODEGO WIDZA RTPD 
- godz- 11 I 18. Gościnny występ

zespołu czeskiego. Godz. 14,30 — 
,,Królowa śniegu” — (dla szkół).

TEATR „SCALA" _  godz 20,30 
— 1000 taktów piosenki Jazzowej.

TEATR „GROTESKA" — godz. 
17 i 19.30 — „Cudowna lampa Ala- 
dyna".

TEATR IM. J- SŁOWACKIEGO

Zebrani na Grodzkiej Konferencji 
Wyborczej PPS w Krakojwie przesy |

Mordercy m llis IM w
<t-> łsw <■ oskarżony h

! ok. 300 osób, odbył się zamknięty 
wieczór, w ramach którego przemó- 

i u - ui m wil mgr S'alPeter» podkreślając ze 
'do“ 'stodtom' szczególnym nacisk om wdzięczność 
ez. ! Żydów dla Związku Radzieckiego za
iniu iei żvcia ! ieg° bezkompromisowe stanowisko 

j w ONZ w kwestii palestyńskiej, któ
,‘nizowane odwiedzanie burs, re umożliwiło przy poparciu państw 

co najmniej raz na I demokracji ludowej powzięcia w 
Ul oodniesienia kultu- dn'u 29 listopada 1947 r. uchwały 
Iz gnnego w myśl db- ONZ o powołaniu państwa Izrael, 
izowanego programu. I eraz ża twarde stanowisko deleda. 
vm w pracy będzie: i ‘a  ZSRR uniemożliwiające następ- 
yonfołyin wynikom ro nie obejście powziętych uchwal ku 
ówn/ków Odbudowy czemu stale zmierzają wystąpienia 

' delegatów państw anglosaskich.

Rłhm krakowsc/ obraduh
SHa ?< m rm n ia*?  ne w Krakowie?

KRAKÓW.
byj

Krakcwskegc

\KS) — Onegdal od-l Sprawę karencji omówił prezes 
i :: KOZP'-'-n w Kr.ilKOZPN. który oświadczy), że 
zebranie delegatów i styczida 1949 roku karencja zostanie 

iók , należących do* zniesiona-
Okręgowego Zwtązj pjrOżyński zapozna) zebra1

i nych Z kilkoma koncepcjami 
ewodniczy) prezes o- PZPN-u, m- in., przerwą letnią i z!- 
pktewicz. obecn' by-j mową w rozgrywkach piłkarskich,
:arządu oraz delegaci' stworzenia 4 reprezentacyjnych dni 
Jowickł ! OKZZ ob. I żyn w Polsce, a to 2 w Warszawie 

i 2 w Krakowie, z których wyłania- 
obrad były, m. in., no by reprezentacyjne zespoły poi-

LETNIEJ"
codziennie o godz. 19

KINA:
ŚWIT: Pieśń Tajgi; APOLLO: 

Harry Smith odkrywa Amerykę; 
UCIECHA: Tchórz; SZTUKA: Czer 
wony krawat: WARSZAWA: Oj­
czyzna; WANDA: Dzieci ulicy; 
WOLNOŚĆ: Symfonia pastoralna} 
GDAŃSK: Śluby kawalersk e.

18, 20.
Kino Aktualności w sali kjna

Sztuką _  Najnowsza Polska Kr 
nika Filmowa Instynkty zwierz- 
Wrota Morze Kaspijskiego.

Kino Oświatowe — program 
tualności-

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIK
Ubezpleczalnl Społecznej 2 12. dr 

Szelc Stanisław, Kopernika 23, te! 
548-30, 597-39.

W nagłych zachorzeniach w no 
cy Ubezpjeczałnia teł. 570-70.

I-? A  I ł  7 ł •>
Program Rozgłośni Krakowskiej 
na dzień 2 XII. 48 r. (czwartek)

5,10 Sygnał czasu; 6,10 Dziennik 
poranny; 9,30 Wszechnica radiowa; 
11,40 Audycja dla przedszkoli; 11,50 
Muzyka poranna; 11-57 Sygnał cza­
su: 12.04 Wiadomości południowe; 
12,20 Pieśni ludowe; 14.45 Przegląd 
kulturalny; 15,00 Wiadomości Polski 
Południowej; 16,00 Dziennik popo­
łudniowy; 16,50 „Historia ruchu ro­
botniczego Komunistycznej Partii 
Polskiej"; 18,00 „Dla każdego coś 
miłego"; 19.00 Audycja praedkongre 
sowa: 1-9.40 Wszechnica rad owa; 
20,00 Dziennik wieczorny; 21,00 „Sy­
nowie” — słuchowisko w/g Sztuki 
A. Miłłera; 22-,00 Audycja słowno ■ 
muzyczna; 23:00 Ostatnie wiado- 
mości.

iywania alkoholu przez zawodni j Referent szkoleniowy wytkną) 
jw. ora?. iia!ważit'eisza sprawa sę-J ,|^ ine  podejście klubów do 
(iowskh. która wywołała żywą! niżów które ż dy dbają 
yskusię. [ o zawodnika, jako przedstawiciela
Ze strony klubów wpłynęły róż- danego klubu, le-i u. zupełnie bjęd- 

opozycje, m. in do-'ne podejście, pon ; .vaż winno cho- 
tworzenia. Związki, 'd /ić  wszystkim przede wszystkim o 
Jziów lub delcgowa | wychowanie i szkolenie zawodnika 

iów. (Ni

liński iKRAKÓW (WW) — Mieszkańcy, iimwyższych mordów, oraz sprawców ;
Kraku:.. /ob ili a hLc , i szeregu napadów rabunknuych m.
nich br. wstrząśnięci wiadomością.> terenie pow. krakowskiego i chrza-i . w(ldo"
« zamordowaniu dn- 18 lipca na i nowskiego: Edwarda Kurdziela z za 1 ttfa Y’as 
Osiedlu Oficerskim serią strzałów zlwodu leęhnika dentystycznego, Mie mo- dlaczego k uby nfe zgodziły się 
Ifclolet. i l» d „ ió w  W l.n , a M k i o n b a i  ta - M - .  ■ W * - ' "  J ' 1- 0™ ”  c.lontów
' Gustawa Trawińskiego. Jak zdoła i dorożkarza- Czwarty bandyta, Piotr jna Kursy sędziowskię.) 
no ustalić- Trawłński został napad;Kącki został podczas wałki z fnnk- Tow. Rejchman (ref. sportowy 
nlęty w chwili, gdy konwojował pi| cionarinsze MO zastrzelony- ;ÓKZZ) wskazał klubom szereg ich
lanego do nieprzytomności osobnika Zbrodniarze zasiedli dn l‘«too błędów w wychowywaniu tawodn'- 
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tenisa stołowego w konku- 
kobiet — najlepszą okazała
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— Niech pan wpadnie do nas Jutro przed wieczorem, 

•ardzo proszę — powiedziała dziewczyua, nie podnosząc 
na niego oczu.

- -  Do państwa? Do domu?
— Tpk. Bardzo proszę.
Antoni zawahał się chwile. — Nie chulałbyra sie narzu 

sać ojcu pani. Nie wiem czy będzie rad.
— N.ech pan przyjdzie jutro — powtórzyła Eliza. — 

Ojciec będzie rad.
— Dobrze. Dziękuję za zaproszenie.
— A więc do Jutra — rzuciła Eliza, przystając nagle. -  

Do widzenie.
Zdjci.i (kaw  czkę i wyciągnęła do niego rękę. Ujął jej 

drobną, delikalną dłoń i uścisnął mocno. — Więcej w ary 
Elizo — powiedział, patrząc jej w oczy. — Więcej wiary 
w ludzi i w życe.

Nie odpowiedziała nic. Oddaliła się pośpieszne, jakby 
chciała uciec przed tymi słowami. Antoni stał dłuższą 
chwilę zamyślony i jakby zaskoczony własnymi uczuciami, 
które 'idkrył tego poranka. Dopiero teraz właściwie uświa­
domił sobie, jak bliską mu się siała ta drobna, urocza 
dziewczyna. Nagle spostrzegł, że ktoś mu się kłania. Od- 
kłonił się mach nainie i spojrzał uważniej. Minął go młody 
Darlen. Patrie Darlen. Nagła olśniewająca myśl przebiegła 
błyskawicą przez głowę Antoniego. — Już wiem! zawołał 
iak głośno, że p rzechodzą  obok staruszka spojrzała na 
siego, jak na warjata. — ła k ,  tak — myślal pośpiesznie. — 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ten opryszek, który

był lyin samym osobnik.em, ku,... w . 
rozmawiał z synem oberżysty.

Podniecony tym okryciem począł iść przed siebie szyb­
kimi, nerwowymi krokami. To przecież byio wprost sen­
sacyjne. Jakiż związek mogła mieć rodzina Darlcnów z tym 
tajemniczym domem w Londynie? O czym mógł wtedy roz- 
mawac Patrie z tym bandytą i co łączy tych dwóch lu= 
dzi? Czyżby ten chłopak nasłał celowo zb.ra na nego.' Ale 
nie. Przecież ów ponury drab nie mógł przecież przewi­
dzieć, że Antoni będzie śledził sportowy wóz i traf do 
bramy tego domu Tc wszystko było bardzo tajemnicze i za- 
wikłane. W każdym razie jedno było pewne. Należało się 
mieć •eszcife bardziej na baczności. Kto wie, co mogło gro­
zić w najbliższej przyszłości

Antoni zapalił papierosa i idąc ulicami, zastanawał się 
aad tym wszystkim. M ał chaos w głowie Nie był w sta­
nie zrozunreć tego, komu mogło zależeć na jego śmierci 
Nie miał wrogów i n e  mógł sobie przypomn'eć, aby się 
kiedykolwiek komuś do tego stopnia narazi! Prowadź 1 ży­
cie na ogół dość uregulowine. uważał sie za człowieka 
uczynnego, miał dużo serdecznych przyjąć ół. Nie mógł 
więc pojąć kto i dlaczego mógłby dybać na jego życe. A 
może to tylko zwykły zbieg okoliczności. Może młody Dar­
len nic o  tym wszystk m nie wie i może ten drab działał 
wtedy na własną rękę, kierowany jak miś sobie tylko wia­
domymi względami. Może był zazdrosny o tę młodą damę? 
Któż to wie?

Ta ostatnia koncepcja wydała sie Antoniemu dość 
prawdopodobna. Pos'anowił ostrożnie wrbadać PstHea. 
Zawróci] więc i pogwizdując, ruszył szybko w kierunku 
oberży.
.. Zastał oberżystę bladego i przerażonego — Co się 
Italo? — spytał, wdząc niezwykłe podniecenie grubasa-

— Znowu, panie, znowu! — jęknął Darlen i o.art zro- 
■acne potem czoło.

— Co znowu? — zainteresował się Antoni. — Niechże 
pan gada po ludzku.

Oberżysta rorojrzał się n-epewnie wokoło i pochylił się 
pośpiesznie do ucha Antoniego.

— Znowu chodził — rzucił szeleszczącym szeptem. —

_  Kto chodził. Gdzie?
— No len. ten chodził po suficie
— Czegóż się pan tak tym przejął? — zdz-’wił się An­

toni. — Chyba się pan już do tych spacerów zdążył przy­
zwyczaić.

Darlen potrząsnął głową. — Tego jeszcze nio bywało, 
proszę pana! Tego Jeszcze nie bywało! — zawołał gwałtow­
nie. — Rozumiem w nocy, od czasu do czasu. Jak ma chęć, 
no to trudno — jego prawo w nocy przejść się trocnę na­
wet po suficie, ale w  dzień panie, w  biały dzień! Tego już 
sie zniosę i

-  K edyż to się stało? — spytał Antoni.
— Kiedy? Dzisiaj, dzisiaj rano, proszę pana. Po pro­

sta dzisiaj rano.
— JaktoT teraz?
— Ano tak. Właśnie teraz, z samego rana
— Był pan w restauracji?
— No jakże? Przed chwilą tam byłem Stamtąd Idę.
— I widział pan śweże ślady na suficie?
— Tak, jak pzna widzę w tej chwili.
— A tamte już pan zamalował?
— A, oczywiście, oczywiście, zamalowałem zaraz aa 

drugi dzień. Ksiądz proboszcz kazał mj zamalować to i 
zamalowuję za każdym razem.

Antoni pomyślał chwilę. — Mówił mi pan za pierwszym 
razem, panie Darlen, że te ślady ukazują się zazwyczaj co

8 ------ ---------_
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,'azem z panem świeże ślady. P . ' * ,U“ '" ‘a,ny
— N.» właśnie — przytaknął oberżysta. — Do'ychczas 

lo s ę  zdarzało raz na tydzień, a nawet rzadziej, a teraz 
dwa dni i znów to samo i jeszcze uo tego w b.a.y cUi«.n' 
„  sjct.dże pan ma tę pewność, że to się stało w dz.eti? 
Może własn.e w nocy?

— Nie, nie — zaprzeczył żywo Darlen. — Z samego ra< 
na tam byłem. Sufit był czyściutki, aż miło było spojrzeć. 
Dopiero potem.

— To pan rano tam był?
— Tak.
— Poco? — Darlen zmieszał się trochę.
— M.ałem tam jeszcze trochę wódki — powiedział nie­

chętnie.
— Ach tak. Nc a potem? Pocóż pan drugi raz tam po­

szedł?
— Córka do mnie przyleciała, wołając, że w restau­

racji słychać jakieś szmery Zaciekawiony pobiegłem zo­
baczyć.

— No i co? Nikogo nie było? — Darten wzruszył ra­
mionami.

— Of-ywiśce. .i jgo. Kogóżbym n-.ógl tam zobaczy.? 
Nie daj Boże. Sa a była pusta, jak z. ,.ze, a.e na out.ci-: 
już zobaczyłem ślady.

— Czy można je zobaczyć? — spytał krótko Antoni.
— Naturalnie, ale ja  tam już nie pójdę. Pan daruje, 

ale n 'e  mogę.
— Dobrze- Ma pan klucz?
— Tak. t  k, baj-dzo pro zę. — Antoni zastanowił sic, 

chwilę.— Nie rozumiem — powiedtiał, patrząc badawczo na 
cb 'ystę. — N e rozumiem dia~?ego pan tak rozpacza z te-

iwidu, że stało się lo w dzień? ,
-  Panie Wałlon! — zawołał Darlen. — P an e  Waltor.i 

Czyż naprawdę . : tru-mr. to zrozumieć? Dotychczas po­
wtarzało się to :a. :i. t;,a :e ii najczęściej i tylko w nocy. 
W d;ień człowiek był zupełnie spokojny i nte potrzebował 
się obawiać żadnych duchów. Można było coś rob ć, praco­
wać. A teraz, co teraz? Jeżeli będziemy dzień i ncc żyli pod 
tym Strachem, to jakież to życie pani" Walton? N'-?ch par, 
sam pow e. Jakież to życ e? Czy ja  wiem, a  może on w tej 
chwili gdzieś się tu pom.ędzy nami unosi.

— Kto? — spy ał może trochę zbyt głośno Antoni.
— No on. Ten duch, który łazi po suf>ie. Czy Ja w.em, 

co mu może do głowy przyjść, pan e Walton.
Antoni strz pnał n ecierpiiwie palcam . — Głupstwa 

pan gada — powiedział n ecierpiiwie. obejrzawszy się -mi- 
mowoli poza siebie. — Nie ma żadnych duchów.

Oberży ita z przerażon* m jią położył palec na ustach. — 
Psssst — sicpn.-ł gwałtown e. — Niech pan tak nie mówi. 
Może sie obraz ć.

— N ech pan bedzie spokojny — uśmiechnął się Anto­
ni. — W razie czego przeprosimy tego gentlemana.

Wzifł klucz z rąk oberżysty i ruszył w  kierunku re­
stauracji. Darlen mówił prawdę. Na św cżo pomalowanym 
suficie widać było zupełnie wyraźnie ślady tych samych 
zabtoconych butów. Antonemu wydaw»ło się, że tvm r-z-m  
krok był Jakby trochę chwiejny. — Pijany. — duch — po­
myślał z uśmiechem i począł dokładnie oglądać całą re­
staurację.

Sala była duża, prostokątna i dość wysoka. Podłoga by­
ła nowa, w  bardzo dobrym stanir ’

.......................... '  nic®. Ia ciężkie, okute okiennic®. Drzwi prowadzące na dwór 
były ty,ko jedne. Drug'e drzwi wewnętrzne bvłv zamuro­
wane. N gdze  nie można byio zauważyć nawet śladu jakie­
goś potajemnego, dodatkowego przejścia- Antoni obszedł 
wszys kie kąty, opukał ściany, zbadał podłogę, wreszcie raz 
jeszcze obejnal dokładnie tajemnicze ślady na suficie i wy- 
szedł do ogrodu. Był niezadowolny. Pragnął za wszelką 
cenę zbadać tajemnicę spacerów po suficie, a tymczasem 
przez cały czas swego pobytu w gospodzie Darlena nie po­
sunął się w tej sprawie ani kroku naprzód. Zapalił papie­
rosa i wrócił do oberżysty, który zupełnie zrezygnowany 
siedział na wąskiej ławeczce, niedaleko płotu.

— No i cóż? — spytał posępnie Darlen. — Widział pan?
— Widziałem.
— No i cóż pan na te?
— Ane nic. Narazie nie potrafię nie panu na ten te ­

mat konkretnego powiedzieć.
Darlen pokiwał głową. — Tak, tak. Nie chciałem pana 

urazić, Walton. aie już niejeden próbował tutaj poradzić so- 
bio z tym wszystkim i nic nie wyszło. Seanse robili, jakieś 
sztuki, diabli wiedzą co. I nic z 'ego wszyskiego. Jak cho­
dź. drań po tym suf.cie, tak chodzi i nie ma na niego spo-

sobu. Ha cóż, trzeba będz e chyba ruszać stąd w św iat T»« 
kiego życ a nikt dłużej nie zniesie.' anj ja, ani 'm oja redzh 
na. Nic s ę widać nie poradź..

— Niech pan będzie jeszcze trochę cerpliwy — po­
wiedział An om. — K o  wie, może jednakże uda mi się wy­
straszyć sląd tego ducha.

— Oj, dałby Bóg — pok'wał głowa oberżysta.
— Czy pański syn jest teraz w domu? — spytał nagle 

Antoni.
— Nie. Wyszedł z samego rana i jeszcze nie wrócił. 

Mozę ma pan do niego jakiś interes, a  może jabyra mógł 
coś załatwić?

— N e, nie, dziękuję, nic ważnego.
Obiad zjadł An oni u  Darlena i całe popołudnie spę­

dził na dokładnym przeszuk waniu i badaniu ogrodu i oko­
licznych zarośli. Miał nadzieję, że może wpadnie na coś 
takiego, coby rzuciło chociażby wątłe światło na całą 
sprawę. Wszystko jednakże napróżno. Wokół gospody nie 
znalazł absolutnie nic interesującego, ani podejrzanego 
Wreszcie, po paru bezowocnie straconych godzinach, mach­
nął ręką i uda! s ę  w kierunku szosy, na które, zatrzymy­
wała się owa tajemnicza limuzyna. Pragną! za wszelką ce­
nę zdobyć jakiś punkt zaczepienia w tej całej sprawie 
stworzyć sobie choćby najbardziej fantastyczną hipotezę. 
Nie mógł się w  żaden sposób pogodzić z myślą, że w grę 
wchodzą tu naprawdę jakieś nadprzyrodzone siły. Wyda- 
walo mu sie to zupełnie bezsensc a jednak...

Szosa biegnąca opodal gospoe Da -'cna n‘e odznaczała 
się nczym niezwykłym. Po obu stronach była obsadzona 
dużymi drzewami, które rzucały cień na gładką żwirowi, 
powierzchnię.

Anion' przez dłuższy czas r.rzechadzał się po szosie tam 
i z powroem obejrzał dokładnie przydrożne rowy i pn.c 
drzew, określił w przybliżeniu miejsce, gdzie widział ową. 
tajemniczą szara lim uyne, słowem zrobi! wszystko, co 
według n ego powlncn uczynić dobry deiektyw. Jednakże 
rezultat tych badań był żaden. Cóż? Zwykła szosa i tc 
wszystko. Żadnych znaków, żadnych nadzwyczajfeych 
śladów.

Antoni był zły i niezadowolony z s'ebie. Wrócił do swe­
go jsokoju. kazał podać sobie koloid" i  no—"dł
spać. Czul się dziwnie zmęczony • zniechęcony. W nocy zbu­
dził się nagle z prześw adczeniem, że coś się dz ejo. Po- 
śpie-znie z-pali! światło i pochwycił rewolwer. Pokój był 
cichy i pus y. —Znowu nenvy — pomyślał Antoni i już 
miał po’ofyć s'ę z powotem do łć*V", gdv no-h-szał zi 
oknami n ewyrażne gwizdnięć e. Szybko zgasił światło i pod­
szedł do ckna. Noc bv!a chmurna i cemna. C.sza.
Nagle pośród drzew błysnęło świailo latarki e'ektiycznej. 
Ktoś najwyraźniej chodził po»ogrodzie. Antoni bez namy­
słu ubrał się pośpiesznie i możliw e jak najciszej zbiegł na 
dół. Odrygiował drzwi i znalazł się w  ogrodjie. Pomiędzy 
drzewami znowu mignęło świailo. Z rewolwerem w ręku 
Antoni ruszył p-dem w tamlym k'erunku. — Siać! •— 
krzyknął roikazująco. — Stać, bo strzelam.

Wtem jakiś potężny cios pchnął go i powalił na ziemię. 
Jednocześnie rozległy się strzały i kule gwizdnęły tuż na< 
Antonim.

kolo siebie spokojny głos. Odwrócił się gwał own e. Przy 
nim klęczał doktór Gordon z rewolwerem gotowym dc 
strzału,

ROZDZIAŁ IV.

DLACZEGO BISSINGER MIAŁ CZYSTE RĘCE?

W pierwszej chwili Antoni on;emiał ze zdumienia. — 
Doktor Gordon? To pan? — szepnął cicho, jakby się oba­
wiał spłoszyć zjawę-

— Tak. to ja _  uśmiechnął się doktór. — Dlaczego pa 
na tek to zdumiewa?

— Nie spodziewałem się nana zobaczyć. Jestem zasko 
czony. Czy to pan tak porząd ie wyrżnął mnie w plecy?

Gordon sk'nął giown. — Tak. Gdybvm pana nie prze 
wrócił. dospPby pań n'ezawodnie kulę. Jak można być tak 
nieostrożnym?

— To prawda. Nie spodziewałem się, że będą strzelać 
Ce to byli za jedni?

— Wiem akurat tyle co pan — mruknął doktór. — Je 
dno jest tylko dla mnie jasne, że nie byli to pańscy przy­
jaciele

_  Tak i mnie się wydaje. Chodźmy. Nie będz;em»- 
przecież do rana siedz:eć w  tych krzakach.

Gordon rozejrzał sie baetn’0 w ciemnościach • podniósł 
się ostrożnie- — W porządku — powed>:a ' cicho — chodźmy

Przebiegli szybko przez ogród i dopadlj gospody. Drzwi 
były otwarte. Antoni pchftą! je mocno i wpuścił doktora do 
wnętrza. Gordon oświetlił hall latarką elektryczną. Było 
pusto j c'cho. Wydawało się. że n k t z mieszkańców nie s|y= 
szał strzałów i że cała gospoda tonęła w głębokim śnie

Antoni, stąpając na palęach, zaprowadził niespodziewa 
nego gościa do siebie na górę-

Zaopatrujcie się w  zim ow y sprzę t sportow y  
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zatrudni natwehm asłi
1 inżyniera _  mechanika do Wydz'alu Planowania 

i kontroli
J inżyniera — mechanika do Wydziału Techniczne- 

Konstrukcyjnego
1 Inżyniera lub technika chemika w charakterze Ko

m sarza O-zcz dn.ściow go.
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1 technika budowlanego,
I  referenta podatkowego.
1 referenta wojskowego,
1 referenta meldunkowego- 

Ptaca według grupy X _  VIII. Reflektuje się na siłv 
wykwalifikowane z praktyką samorządową.
Zgłoszenia wraz z życorysem j odp sami świadectw P 
kierować należy: Zarząd Gminy Łabędy, pow. G,.w-ce. 8
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